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V M W , którego podobizną podajem y n-*nwm’ Jest pr-er k ard yn ałów  elektorów p i w  ca ły  oe«s trw a*
uia konklawe. Po jednej stronie nad akrzyi~\vancjul klaczami I > -Uowymi widnieje najdr „Poda
Y acan te" -  t. zn. ,-Foaczas w ak ow an ia S tolicy  A p cM cte s ie i' — u ćoiu  ra ś  d afa  konklaw e. N a  
odw rotnej stron ie m edalu zam ieszczony ject Karb kard;. n • la je. ko księcia kościo ła  ("każdy bowiem  
k ard yn ał p m a d a  swój o .’as.ny z w łasn ym  herbem  m edali i w około w ypisane nazw isko k ard y n ała  

i nazw a kościoła, z k tórym  jego godność k m u y n altk a  je«t zw iązana.
Medal, k tórego reprodtikeyę zam ieszczam y ' pochodzi z konklaw e roku 1903 i n ależał ar. k ard yn ała  
Alojzego O repgia. F r * r  kąp*lewe obecnem  stro n a  pierwsza jcsti identyczna tylk o  zam iast d a ty  1903 
•tawieri datę. 1922 {M DCCCC.W Tn. P o .'■‘ ronię zaś od w r^Refi m edal uo. k ard yn ała  D albora noeić 

będzie jego herb k ard y n altk i i n a p is  w  ptr.-ku': Kdm undus card  Dalbor ltd .

Maitifeslacya Ziemi wołyńskiej.
Wttno, (PAT .) Marszałek Sejmiu wileuslkiegu 

otrzymał następującą depeszę: Magistrat miasta 
Włodzimierza Wołyńskiego w dniu atrwa-eń* 
Sejmu ziemi wileńskiej zasyła iyczienia, aby Zta- 
mia y.Hent.La jalr równic* 1 Ziemia wołyńska F *  
półtora wiek^wow odcięciu od puia ójc&ystepf, 
na włoki poleczone były w  jedn? całość P°4  
sztandarem Orla Białego. Szczęść Boże w pracy 
waszej w  tym kierunku. (—) ^urmistr?, wice­
burmistrz, ławnicy.

G M t i w a i i  sit t a n i  p i p e t
Wilno. (PAT.; Na dziszejszam posiedzeniu 

komicy a polityczna ukoiistytuowałr snę w  mtsię- 
pującyiu składz-e P rz*. n arirj^ iy  Z  w -erzynakl, 
zaotępca przewodniczącego Zęwtoiait, saLiwtare 
Nuasbaum. Po dhii»zej dyskusyi nad metodę ur 
rgodnionia deklaracją po«zcz*g61nvch ugrupo­
wań wybrany został B e re n t  pot Jasiński, któ­
ry na następne posiedzenie komisyi ma przyge. 
tować cały po'rzebny mat^ryał y, tej kwesty!. —  
Komisya otrzymała moteryały w  sprawię pasa /  
neutralnego. D la rbadrnia te^o materyału wy- 
brano podkenłisye, w skaftł której w ch o d zą  po- 

; s-eł Olszański i Staniewicz. Podkonraśya zajmie 
i się również sprawą deklaracją złożenej Sejmowi 

przez komitet polityczny Ziemi K o w ień sk i :j. 
i Na.^tępne p ..siedzenie komisyi odl>c !zie się we 
| wtorek o godii/nic 12-ej.
i 11 11...............  ■ ■ — ■ ■ ■ Mm I

| f c M  8 i i ś ! »  161 sewlE 10 liiteii
S n u to . (PAT Hai-jąę Termin podjęcia rooowu  

polsko Liemicekicn -.i zna' rot pierwotni* nr 
diieó J.b. m. przełożony eo»tat na dzluż IG lutoBg.

WiinO, 6 lutego. 
Imieniem Polskiego Stroni cłwa Lądowego  

^Taz demokratów zgłosi! posej Abramowicz na-
etępulf. cy "T iiO Jfk: #

Wysoki S% rn u c h w a lić  raczy: Sejm w1kn«-ki 
Stwierdza. ż< eryn generała żeligOwskiego został 
fctzei ludnnrć Z ;e:oi wilońskicj z raflOM ą pov4 - 
iany ja k o  wyzwolenie z ca bej przemocy. General
Żelizoiw&kl, przekreślając traktut litów sko-eo-
Meoki, zaw arty  ponad. g,0'van,j .z-ainŁertsowaiksj
^h ino ici. dał rę.cżność ludności Ziem: wileńskiej
Ujawnienia saYojcj istotnej woli i rapo>yiedJlał
'y sw ojej pierwszej odezwie Sejm , k forj sia>i się 
^raz 1-zerzywis.taścię. N k śte ty  nie było genera- 
W j  Żeligow skiem u danęm być św ia-akiśm swo- 
i«So dzieła i Sejm  w ileński ‘csnbiścii m werzyć. 
®®in; żk lfia  generałowi Żcliflfrw»»ietin v yrazy 
^igłębezej czci i wdzięczności imion'em ladno- 
*«i ziemi wileńsk tj, kiera pragnie i « a r t » j «  
^kohłego jego powretp.

Wniosei tm  jediiOgiOśr.Łe przyjęto.

Ugp?s/3 .ia t o n u j ą  fżństwa.
 ̂ - .a-, 
s -

1 -*>i!‘V.i\\ n id 'mIf* i o  skłoxJam Panu

H .łd (i*? Sejmu RzeczypuspoNfej.
Wysokie Zg: omadzeiiii

W 8(1 iilil
Berlin.uchwalić raczy: Sej- 

i mówi usts y odewozemu rzeczyp««pol:tpj pol- 
1 sk-cj 1 jego mor»ka!ko\»l za pracę pi*zy baoowie 
! pr.ńsiva polskiego, za uchwalenie kOTiSlytucyi, ! innymi peslóe Fraaryi ArjgJii,- Wioc'

utrAaJenie bytu pań9'-vv-ow.-go oraz obronę praw 1 nlł. Bówn.cj 'jbyi otxvn» p -r̂ t rh-‘ń»
Polski do ziemi wileńskiej — wyrazy hołdu, czci j małżonka,
i wdzięczności przesyła Sejm wileński. *

(PA’J \verott-.j peseł jiliski Madejski 
| pierwszy raz przyjmowsl w swoich ap;:<-iamenticł 
( pjzedstnwicieli korpusu dyplomatycznego, międzj

loch i Hiszpi- 
ńsW: wraz

Konklawe dalej bez rezultatu.
5 0 - t y s i ę e z n e  t ł u m y  p o c  W a t y k a n e m .

hzym. (PAT). Nowe głosowanie w kOnklawt tek wieczorem lub we wtorek rane. Dziś w polu 
pnztnetsia tez wyniku. Zdaje się. że konklawe b- dnie zebrały się prr&d W atj'Łjr.eui Ucm.y. l{ozgC» 
czeku je przybycia kardynałów amerykańskioh, okcło 50,003 osób. Naliczono zgdtą 200U powo-
którzy mają przybyć jutre w-icczortcn. Wybór ;ów  ii aut. Władze zo eanii-zowały sp^icyałną .-l.i- 
papiuia może nastąpić wO&ec togo w  noniedzia- ; żbę pogotowia Tatunkowego.

: P M
;:aąęJK łjąc;i

l;i. N acze ln ik

M&TS*a2ek ««#nku w ileńskiego ?
WJfeóuę: *
.'i-.-.tótwa i Naczelny Wódz!

o .
‘V.

Nzi,

>C k|

.śaczolni'kv. Państw a wyrazy gorąoeQ 
;■ 1 ;.»—,?i /■■). p r?r - la n e  > .m ów i życzenia. —  
£:s, ; V.tiflf»3iLr. ta k  długo n u l L n n  epe. 
. pol.tjprąaią. v. yzaia Panu pii: t cwc'ch 

■ ’.v n r .jc Iuż9zo cześć 1 uznenp la wy.
I; pa-.iaętac tlftl kw!?tn'»cwe : za wytę* 

: - d aai o».ron$ prav a tej z:em'. > Liano- 
a o s ' cim loftie

(—) Marszaiuk śajm u Łoknci.i^wski.

Okroone następstwa klęski głodowe;.

! j™  Mlmla tateniKis ą 8s?i.
podków Irciozerstwa. V, gubemid ulirnskiej zc- i Moskwa .-,PAT . Lctwii w (..: nowy L k: t na- 
znal jede., z "tanitcjszych niie«-2i»ai:ców. że ze j k azu 'acj *prze-fttHlnic^^cym „ .-ac^ikicii ju he; 
Swoim ojcom namordował t. letniego oh .opca, 1 r ih in jrh  i puwk.CT>w; vn cziss*y cz^ jek , al>\ na- 
którego nestępnie obaj zjedli: \v tejże gtiL. -żuii dwłali w jiTzeciogu ?yg-. 'ula do kcftrsr • Mtu 
łuidizie żywią się psictu mięsem Ł jedzą nie je ..sio- , spraw zagranicznych dokładne aar e o wtzytt- 
kroti.ie mięso zdechłych zv^ezząt J kich  cudzoziemcach, znajdujących się na wszy­

stk ich  zie n iacł zosyjusjeb.
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Odmowna odpowiedź Anglii
na notę Poincare’go.

ŁMidyn. (AW). O r-n-n L lcy c la  G o crg c ‘a ..Dfgly j wio Ełiskicgo W schodu. W  nocie swej rząćj an 
i c l Ł  donosi, ja k o b y  iząd a r .g i f l l i i  da' ju ż : git! i. nie pcd ziela  i7 okt- 10 z a p a ń  y wai. jn l n i o -  

o d p o «  e d i  n e g c ł y .n ą  na  n e tę  P o -n c a r .g o  w i ra  f r a  c u sk ic g o  (a k  w sp raw ie irak ia -tu  g w aran - 
ty r a w ie  tz a k tu lu  g w a ra n cy jn e g o , o r a *  w s p ra - I cyjneg»o. ja k  i w  spranie BH skuco V  schodu.

r > la  g o  d p o r t s c i k t i k f e  s l ®  -

poili?ca angielskie!.
F a ry ł . W ed’ e „MttUn11 wyn ka z wczo­

rajszych  wynurzeń P cincare‘go w komisy! se 
natu dla spiaw zewnętrzny cli, żc kuirJrya repe* 
la cy jn a  ma przód sthą znetz c t iu J  rCci d i zwal
czenia. Pjzewckini-c-zący tej komisyi Dubois za- 
mi«n_a uet^ipić W edle powyższego dniennika

; rząd  francuski sto i n a  tym stan o w isk u , że o Ile 
n iem a większóści w ‘k o m is ji  rrparacyj ej, to 

p rz y n a jm n ie j m ieć  g w a ra n ey e . że k a - 
n- s y a  ta  d z-a la  w m y śl pois .anow ień  U *  k i a tu 
\vors.als\iegqI Francya nie zam ierza  i  n ie  m a  o- 
ehoty podporządkować się  p o lityc#  a n g ie lsk ie ).

yinrtrtftoliSr net I m  - T l— ••■'i MW ■— -rl i

Odroczenia konforsocyi w Genui zadecydowana.
Berlin. (AW). „Aclituhr Ta-ębljtt1' donosi z kół oda-# ® 1 nia konferencji jest nietylko przesiJan1? 

dyplomatycznych, że odroczenie konfez-s.ioyl w wo Włoszech, ale 1 rzekomy brak zgody między 
Cenni sortrto ju i zadecydowana. Zawiadomię- . F ra ic y ę  (a Anglią. W’ ®paawac!a ak -uainych 
nia, o  odroczeniu ko foiencyi bęlą  rozesline je- ; koniereneya zostanie ^(ixcęzon^ ha trzy ty90*
•BC2 w c i ą g u  ty g o d n ia . B e z p o ś re d n ią  p rz y c z y n ą  dnie.

Pomoc funkeyonaryuszy państwowych.
Benin. (PAT). „Preiheit11 pisze: Wypadki na 

Górnym Śląsku rzucają, ja.sk; awe światło na i- 
wtniejący tam atain rzeu.y. W ojtka mię.dz.yaojusiz- 
niczA w ykryw ają niecml cedzi o n^e broń wszel­
kiego rodzaju. Je s t  rzeczą jesn?, io  lunkcyona-

ryusze pańslwnwi popierają ła jno org&iizacye, 
gdyż warsztaty i w ag*>ny kolejowe w UUwlcach,' 
należące do państwa, Sumo w 14  jcd cą  z głów­
nych kryjów ek, gdzie kilkakrotnią wykrywano 
i konliskCw&ne broń.

Olbrzymia katastrofa kolejowa.
Pociąg zasypany lawiną, 110 osób zabitych.

Weczyngton. (PAT). „As ociatei I Press ‘ do- f winą. 110 osób zoatalo zabitych, znaczna iioóć
nosi z Tokio o k ab ślro fie  k clćjow cj, j c k j  się J zasypanych, 
wydarzyła skutkiem  zacyyaz a parb.gu pizcz la - * 
W m m BSX8& .s£3BK

Fala strajkowa w Niemczech wźmaga się.
B e r lin . (AW). 'Artzoi-a j  w ie cz ó r z o s ta ł tuMH 

p ro k L im &w an yin  s t r e jk  ro b o tn ik ó w  e le k tro w n i 
i  ^ jD i f u l  n u k jk a ie j. O q ‘ dz. 9  te j w ieczór u t ła l  
i och k o le i  m ^ js k  eh . L z is ia j ra n o  za.s an-A.vili 
{pracę ro b o tn icy  w e le k tro w n i i gazow ni. F u n ­
k c jo n u ją  je u jn i e  w ctlo-u gi m ie js k ie . N m j  te.i 
s t r a jk  ; ie sto i w żad n ym  z>w:ią.-.k.u ze s tra jk ie m  
k o le ja rz y . S t r a jk  powjz.:<zy zcota l sj-ow oi jw a -  
n y  sp o rem , k tó ry  w y b u ch  międizą- lo b ^ tn ik am i 
e le k tro w n i i  g .u z o u i  a  m-agiAira-Um w sp raw ie  
pod w yżki p iać  

B e z liu . iA\Vj. Od w cz o ra j s t r a jk u ją  ro b o tn icy  
u rzęd u  te k  geafio zn ego.

Ka.ady o iikwidacyę strajku 
bez rezultatu.

Berlin. (PA T). Niemiecki powszechny nwlązek
urzęd ników  k o le jo w y ch  p . ow ad ził w cz o ra j p e r  
tr a k ii .c y e  z p a u stw o w j m z w ią z k iem  u rzęd n ik ó w  
k o le jo w y c h  w -ijraw ic z a k o iu z c n ia  s tr a jk u . N®-
i i —  i ii  isniiaMMfii-i ars n i * * *  ' *  i n«.»- u a a

rady n*e doprowadziły do pożądanego rezuliata,
jroi ieważ państwowy ziwiązak urŁędmków uza­
leżnia zakońaz n.e strajku  od uzyskania g waran 
cyi, między in ,emi od zmian personalnych w 
m.n.is^iirj urn kolei. Pomiędzy związkami stiraj- 
ku jącynii a n iostrajkującym , toczj iy się wczoraj 
rokowainia, kiore liae dały żadnego wyniku. Na 
z'cbiat i u m iejskiogo zarzędu nicunicokiego zwlą- 
ku kolf.ia izy postanów io  o prowadzić w alkę a ż  
do za ca litfcw unia wsey.stkicii postulatów urzę 
dt ików stra jku jących .

Uemonstracya bezrobotnych.
Berlin . (PA T;. W czo.aj w Dreźnie odoyia się 

dcm cnstracya bcznobotnych. Bezzcb^lni usiłowa­
li  w W g n ąć do gmachu sejmowego, co się im je ­
dnak Ltr udain. Demon&tianci wysłali delegację 
do m inistra skarbu, który przyrzekł, że los^m 
Lkzu unotnych się zajmie.

nazwisko. Gdy ona powstała szepnął- „ Ja  jestem  
N ercyz". W ów czas p. Z iunia cir.al nie zem dlała,
wzruszcLa poczęta w jiatryw oć się w niego badaw­
czo i  uznała, ze jest zach w y ca jąc*. Szczególnie 
vdoój jtg o  byty uderzająco staran n ie  ufryzowane. 
W ydaw ał je j się ty.ko zbyt małomówny. Ody * ona 
próbowała olśnić go rozmową i  zadała mu k ilk a  
pytań, (Kipowi: da! stale J a k “ lub „nie'\ W reszcie 
nadeszła pauz,i. 1‘. Z iunia sp aceru jąc  z nim  pod 
rękę wokói snli oSrzttcała d'tm ncm  az gory“ spo j. 
i::cni^m swo przyjaciółki i daw nych w ielbicieli.

—  C.zy on j, Ti h rab ia , czy książę? —  zadawała
i y tan to. h-cz nic Sroinla go się spytać, a  oo 

sam m a mów ii o lem.
Taiiczyli potem „tw o-steppa", v.reszcie „Shims 

my*', a  potem on przeprosiwszy, oddalił się na 
eliY.ilę. Jt'ćw cze? przystnnii ,-Jo r. i o j j j j  dolipy zmu 
joiny, ui-zęanik jK w n tj in sty tu c ji, J cj  stnly dans-_r 
na poprzednicu zabaw ach i rzeki zcLziwzonym glo. 
sem :

— Widzę, żc pani d7"S dwictnic « ę  bawi rozroac 
v le ją c  i tańcząc z tn jru  fry z jerem .

- -  Fryzyerem i’ ,
  T ak ! Zawsze mię goli.
P. Ziunię jakb y  r.lilal strum ień zim nej wo«T" 

pożegnała się i pobiegła rzemprędzej do m aiki.
—  M-.uno' Chodźmy stąd n a '^ ł‘lim iast. Nfe zo. 

stanę tu ani chw ili. W ie m arna: tc fryzyer.
I pociągnąwszy m atkę coprędzej opuściła salę, 

m yśląc ze złością:
  Moglain się domyśleć, był stanowczo za do=

brze uczesany. Al jot.

ZYGZAKI^

F ig ;e l k a rn a w a ło w y .
W jcd.iS*n r. pism  codziennych ukazało się n a . 

stępi ^ąco ogłoszenie w dziaie m atrym onialnym : 
..Miody, lecz znużony życiem członek rodziny a ry . 
b '.:.k iatj(z,np j, przyzw yczajony do najlepszego to. 
warzystwa, iKiszuktije przystojnej panienki, m o. 
ż.liwie iilor.dynki, o w ykw in tn jch  m anierach i sub. 
tclnej r i" s z j, krćra  potrafiłaby nad ać jego życiu 
pewien uiok. Cei m utryinon.alny. Zgłoszenia do 
sd n .ir istracy i pod „Nanffr z1'.

— O i o i  :o będzie nareszcie coś dlą m nie! 
wyki-jryki-rla przeczytawszy ten anons panna Z u. 
m a. Mirda ona złociste włosy i nieprzeparty pociąg 
eto ludzi v. wyższej^" sfery1 N iestety! Mimo za. 
bi-.guw nie udało je j s  {  nigdy zaznajomić z tak

zwaną „złotą młodzieżą11. Dostawszy wypiezów na 
swej świeżej twarzyczce, wzięła arkusik blado.lila 
papieru i napisała w ten sposób: „Szanowny Pa. 
niel Sądząc z anonsu porozumienie nasze będzie 
łatwe. Lubię nadewszystko arystokratów 1 wy. 
tvorne towarzystwo. Niesłychanie ciasno mi mię­
dzy ludźmi, z którymi zmuszona jestem przesta­
wać. Prosię przyjść na „Bał zielony11, będę w ró­
żowej svki. Lee, a na szyi będę miała trzy sznur, 
kl rtroł i wisiorek z koralem.11

P. Ziunia nia mogła doczekać się dnia Łalu, a
gdy v res/L ie nad-szedł, ubrana w swoje perły, w y. 
rui-zyła wraz z matką podniecona i zaciekawiona 
jak nigdy.

W sali balowej panował natłok, a w chwili
' kiedy m uzyka poczęła grać walca, przystąpił do 
» p. Zicni w nieposzlakow anym  fraku i lakierkach  
| miody człowiek i  skłoniwszy się w ybąknąt jakież

i

ł / z f f . ł  i> « if » J ł i .

Padły dwie potęgi I
Te, co w  Wojnie nas gnębiły —
Padły dwie potęgi 
I  po v.ojn.ie otrzymały 
Zasłużone cięgi.

Pierw sza: Austrya, co n&m brała 
P ie n ią d z  i rekrutów.
Druga: Szewcy, dzięki Którym
lżyliśmy bez butów!... Kr.

Chwila bieiata.
g ^ e ir d a r z y k :

Doroty
Wschód słońca: 8‘27 
Zzcbód słońca: 6 '02 
Długość dnia: 9 11

T E A T P  IM. J . S Ł O W A C K I E G O .

P o n icd z^ łek : ..H orsztyński11 
W torek „Czysty in te re s 1.

T ilAT  ii hi. W t r i A  I  OPKRETKA
Poniedziałek- ,,Cav.alcrla i  P a ja ce 11.

TEATR HA śA a ł LA
1 v>nied;-‘a lek : „Ulubieniec kobiet11.
W u irea: „Ulubieniec kobiet11. ^

O F S i t Ł i  i l A  i-i u V .r 9 8 C l 
Podiedziajek-: .K row oderskie zuchy11.
W torek: ..Krowoderskie zuchy11.
W V K i .ADY ZW IĄZKU LITER A TÓ W  W  DOBTtf 

w A RTYSTÓ W  (PLAC &W . DUCHA). 
Czwartek p r-f. Ludwik Skoczylas* ..I. pndek r f '  

w ilizacyi1' (z powodu książki ZanatuiYokiego).

I v  keiaa°Toiii Jarentiiuiwei
K oncertan ika cieczy się zasłużoną estym ą w sf*5 

rach m u zyczn jcli Krakow a, czego dowoucm w )' 
pełniona sale je j występu i oklask i, jakicrtii przy* 
w dano ją  w stępu jącą na estradę i wynagradW ‘ 
no po każdej pieśni. Program  ohfity a umiejętni® 
zestaw icny podzieliła arty stk a  na trzy zuaodni' 
c z j części, d a jąc  w pierw szej utwory, Brahm s*' 
W olfa. M nlilera, S trau ssa, Rogera, Sindinga i Sb 
belim sa, w drugiej utwory kc-inpozyiorów ros/)' 
sk ich  i pozostaw iając część ostatn ią  melopei Pd 
sk ic j, którą reprezentow ali Żeleński Pankiew ic*’ 
Jachim ocki, L ipski, Szym anow ski i W ertheim . ^  
Ze w ykonanie obfitego programu bym staram i* 
zbytocznem byłoby zaznaczać. P. Jn ro s ie u ,r7.u '',ł 
przyzwyczf da —  poprzednimi swymi występ®! 
m i —  krakow skich  melom anów do tego, żo ł 
enuneyacye odtwórcze noszą zawsze piętno & 
ran  .ości, a pizedew szystkiem  w ysokiego pozłó,I,lJ 
a r  ystyeznegc. U.os śpi< waczki m iły w firz::t»<-‘ijł" 
1 ciepły posiada indyw idualny wdzięk którym ®  ̂
ty stk a  zniew ala slu thacza i każe mu pn-oży"'^ 
tresć « t  ndiyw ancgo ulworu, sz zegohiie jeśli 
u iw ćr o typie h r j eznym. Strona :echń";czna 
rannie przem yślana i p-.dana zo sm akiem , cz/ 
aiidycyc p Jarosicw iczow e' wysoce iateresujft 
Dia znaiiców  są  to m om enta nader m ile, n ‘?j_  
m ącone ołmwą o ja k ie ś  w ykole jen ia  tub
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ciaSKięcia v iT iw n aw cze. dla młodszego za i  pokoc 
•enia. to znakoniPu go i/.aa l:V cyi śpiew j, ęzcze* 
gćJnfej w l  ie r jn k u  tariin icA yra  i wykonawczym. 
A rtystka cdśpicw aia pięknie cały program , naj* 
Płękniej jednak ię czijść która obejrnow ab pie= 
ś;ii polskie. — '‘.kom par.iowńł >v.zewyhornic prof.
S;. Lipski. 3.a*j ilaw Baisa.

tatty-P. i L
W  dnie ó lutego u. r. cclbylo się w Krakowie 

Poradzenie Pady N-rzalnCj Lc/.icy P. S . L. Obra-, 
dy odbyły się przy uczestnictw ie klubu Lewicy 
P. S. L.. craz 27Ź1 delegatów powiatowych org tn L  
zazńcyj party jnych  z Kongresów ki i Małopolski. 
Przewodniczył Ł. .nm ister robót p lbńoznych P i Ł  
nnnik. Obrady zagai i poseł Stapiński. R eferat o 
projekcie nowej ustaw y samorządowej dla gmin 
w iejskich w ygłosił poseł d r Putck . Po oos^orr j j  
d ysausyi uchwalano rczolucyę. v k tórej Rada Nu* 
cielna ośw iadcza się przeciw projektow anej przi t 
Komi&yę sejuiewa ustaw ie gm innej, a w szczególe 
Ilości przeciw zaprowadzeniu gmin zbiorowych, 
m u  przeciw ograniczeniu suiaorze,du gminnego 
a *  rzecz biurek racy i państw ow ej i samorządu pot 
wiatoweg • Następnie re io rc v e ł p. Tepper sprawy 
w\ konania ustaw o reform ie ro ln e j, a redaktor 
S rr.o jca  aprawf zjednoczenia stronnictw a Lewicy i 
'• yzw< lenia

U chw alono r/zo lu cy ę skierow aną, przeciw wpro.- 
w ad ztn iu  p arcelacy i prr®z nprayw ilejow aue par*  
ty jn e  b anki p arcelacv jn e  p od bijające cen y ziemi. 
W ezw ano W y d ział wykciwiw izy do u rząd zenia  
Z jazdu Lewicy P. S. L. na teren ie  K ongresów ki 
celem  p rzysp ieszen ia Zjednoczenia stron n ictw  
W yzw olenia i Lewicy. m

Na wniosek delegatów ?apn‘e«t©we/.o przeciw 
ograniczenia aamorz„o’i gminnego w oprawach 
auuunycb na rzecz inspektorów szkolnych, prze* 
eiw wprowadzaniu przymusu paszportowej o oraz 
stosowaniu przez wejewedów aufctryacklch ustaw 
o stanie wyjątkowym. ,

Unit HMb w Limt.
Lwów (PAT) Dzisiaj w południe odbyła się na 

uniwersytecie fana Kazimierz) akademia ku 
cze* Saonera Akadanuą zagaił przemówieniem 
lektor Uniwersytetu Jan Ka iprowicz, a naitępniu 
Przemówił dr ueumorwsiu, prezes Towarzystw* 
polskOfirancuskiego w Języku polskim i Irancu* 
skini. Pro?, dr porębowicz wygiotił referat o 
tworc.-ości Moliera. Imieniem Francuzów pi zorać. 
Ml konsul Vantnier, dziękując Unie ereytetowi za 
Piękną u roczj stość. Akademię zakończyły produk* 
cye śpiewackie p. d r Prezller.Paetaweklej, która 
odśpiew ała s ta re  pieśni francuskie, oraz gra na 
sfcrzj-pcach pro*'. Cetnera. W akademii wzięły u. 
dział w szystkie wybitne osobistości Lwowa, ore.z 
rłonkoAie wszysikiołi MiayJ zagranicznych.

Wynalazek samobójczyni
Lwów (Tel. wł.) Or.i grac lny rodzaj śmierci wy*

Zatrucie organizmu. — Nie pomógł koniak. — Zgon w sklepie. — 
Konsylium lekarzy. — Skaleczone dzląsta.

(d; AA" wczoraj ery;. nuni-rze ..Gońca krakow­
skiego" podaliśmy k:V-ikr* wiedomość, że żona 
inżyn p-i-9. Ka-n:l’rV Kntnpfn, Franciszka zakoń­
czyła życie w sklepie w ilozv adowie wskutek 
zatrucia organizmu lekarstwem dentysty-dyle- 
tojua Wur/la.

Ob -cnie dom.adu, jim się o bliższych szczegó­
łach tego niezwykłego zdnrzen’a, wedle których 
inżynier Kamil Kanifef wraz z zoną mi' czkał, w  
Pysznicy, na obszarze dworskim. Gdy pewnego 
dnia żona jego Franciszka uczuła dokuczliwy 
ból zębów. wyjechała do Ucz u udowa i udała si<j 
do dentysty miejscowego V urzla celem wyrwa­
nia zęba. Wurzel zęba nie wyrwał, gdyż, chciał 
go oplombować, a pr*ed dokonaniem tej czyn­
ność' wsadzał w spróchniały zęn watę napojo­
ną jakimś płynem, po-czem kazał pacycntce zgło­
sić się za parę dni 

Po upływie 5 dni przyjechała KSmipfmywa 
wraz z mężem do miasta, mąż udał gęę za spr* 
wunkaini do miasta, zaś ona do dentysty. W ur- 
ćel powtórzył jeszcze raz tę Famą operacyę. W y­
jął pmprzadbi tampon i założył drugi. Kampfowa 
wyszła on dentysty i uidoła się ao sklepu Sto­
bieckiego. Przed drzwiami sklepu jednak.
POCZUŁA OGÓLNE OSŁABIENIE I POCZĘŁA  

SŁANIAĆ SIE*NA ZIEMIĄ.
Przyszedł jej z pomocą woźnica w ł-yt»aruicy, 

Suroiwaniec Józef, stojący z końmi pod ajdeftem, 
podjął I(ań»pfovi a z ziemi i wsadził def swych

sar 'k Przyniesiony ze sklepu koniak nie wiele 
po-mógi. AAdieaiiono ją więc do sklepu Stobieckie­
go, wezwano lekćwza dra Hociistimma. naatępnie 
jej męża. inżyniera Karńpta. Mimo injekcyi

STAN FA M PFO W EJ STA.WiiT. SIE C ęBA 7  
BARDZIEJ GROŹNY.

Mąż wezwał jeszcze dwu Iekanzy drów Radzyń 
skiego i Reicha, lecz napróżne. Po upływie nie- 
wilu godzin zmarła Kampłowa w ich obecności. 
Lekarze skonstatowali śmierć, a dr? Rudziński 
wystawił kartz pośmiertną.

Tego samego dmi, wieczorną porę, odwiózł 
stroskany mąż zwłoki Kampfowej dc Pysznicy 
gdzie w dwa dni pozkiej pochov aną została na 
cmentarzu parafialnym.

Między zaslr bnięciem a skończeniom życia u~ 
płynęło zf.led.wie 3 godi 45 min.

Zmarła pochodziła z ATillach w Karyntyi, liczy 
la lat 30.

Oto skutki zabiegów leczniczych dytretartów- 
li ikarzy. Zapowne, Wurzel nie dciaiał w kierun­
ku nagaiynym, u^e przeczuwał może tak lata,u 
nych skutkófw, leer fakt jiozosLaje. — zatrucie 
pacy entk ‘.

Przyczyna śmierci jest niezbyt głenoiio ukry­
ta, rzekomy dentysta, wsadzając tampon do zęna 
pincetą, skaleczyć musiał dziąsła, a płyn zuwaT. 
ty w waci# doatoł (U» de ranki i spowodował za. 
truou eaiegą órganizmii m^aet zęba.

trata sobie p. B. zanueszkala przy ul. Gróc oti 
kiej. Gorycz Łycia tak le j dokuczyła iz w swl. l* 
raca uamobojczych rozpuśrUa 28 pastylek saohse 
rymy, poesem dodkl ten napój wypiła. Przybyła 
pogotowie ratunkowe V  przepłukaniu żołądka, po* 
zostawił o oryginalną samobójczynię opiece, aetnor 
woj Kroniki policyjne nie refowały dotyehezas 
ta Ja ego spu.obu Muaobójstwa.

—  0 0  0  —

MARTA MOKRZYCKA rJf OPERZE, Znakomita 
priiuadonna Opery warszawskiej Maiiya Mokszy* 
cka wystąpi dziś w poniedziałek 6 b. m. w operze 
Leoncav*]Ja. irP«jaco‘ w swojej popisowej roi1 
Neddy, którą to ’ kn*acyo. podczas letnich stognioue 
opery, stała się ulubienicą naszych meloman, w. 
AV operze Miiapgmęgok „Cavallierla Rusticana“ w 
roli Tuntdu wystąpi poraź pierwszy p Stępniów* 
skL — AVe wiórek 7 b. ni. daną będzie „Madame 
Butterfly“. W najbliższych zaś dniach wystawia 
teatr sensacyjną nową operetkę Szwarca „Króla 
cyrku1'.

„WESOŁA CZWÓRKA WARSZAWSKA" a u*

| drałem najznakomitszych artystów warszawskich 
i wystąpi u na- tylko jeden naz w niedzielę 1P hm.
| w Starym Teatrze. Bilety są jtu do nabycia u Br 

Lipskich, Sławkowska e
(d) SCaWYTANIF KIESZONKOWCÓW. Wczoraj 

wieczorem wywiadowcę policyjny Klausner zaii., 
ważył, ż j jakiś młodtiemee uatav iczni* jeździ 

j tramwajem, a wysiada obok hotelu Royal i hu  
; mienia parę ołóv z czekającym tam drugim o- 

sobrti Lem Wobec tego pneząi go śledzić, zwła 
obosł że słyszał, jak  .en towarzyszowi zćawał 
relaoyę słowami ,:nie udało się". Gdy w chwilę, 
później v siudł on rnuwu do jednego z wozów! 
tra:uwujc\ yci, jodążył za nim wyt.dadowca Klau* 
snetc i wnet prs,ytrzymał go na gorącym uczync 
ku, jak włożył on rękę do kieszeni jadącejro ży„ 
da. Na iiiŁpckcyi pohcyi Łtwierdzono, że jest to 
lbłleuu AAladystaw Skrzak, a jego towarzysz cze*. 
kający pod łiotelem Jakób W;.Ttge, llcrący lat 21 
Obu wspólników aresztowano i oddano do arua 
A rtó w .

—  0 0 6 -

Quv de Chantepleiire t

Siub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Maryn z D i U — juklth  K O *e ro w *s .

Móvdła poproatiu K erjeau naśladując Stefa 
‘Aa i nie przychodziło jej na. myśl dodawać słów- 
^  „pan“. Nazwy i przezwiska iwwystkicb pro  
ęS3rów, oraz dokładne oojrftcronie ptttjedmio- 

'ów golJjilLycb były <ej równia mano, jak gtwa- 
rk studencka, kturej n^wykwft,?r« wyrazy «ti - 
*«ły  się milutkie w jąj ustach. Poeiadais aro 
^  głoe, dźwięczny i kryottsdioBny głoeik aniołar 
^ e c k a , a  leciuchnv angu^lski akcent, który —  
*ąp©wne wskutek uporczywego adaiwwstnu — na 

^'-a, powtarzając tm koianarh maihki pierwsze 
^ l "  i une wy uazy, nadawał srtwow jej azcze- 

1 if iizego wdizięku, a  wdzięk <«n był zaba- 
ffziecięcy i odiiMbonę pr7>toiu jakby a.fek-

I f i .
'u

mała Amy pokazywała przez szpaty 
'iTżwj szkolnego potnoju kaniiiuf»«jit różowego 

noska, to gniewał się Stefan, ale Korjeau 
Ł̂ sru! Ft, zawsze pogodzić i zadowolnić tbie  
f^ouy. Lubił 0.1 JtiwCi 12 zachw ycającą się nie- 
^  czułością młodego ojca i z karygodną słabo 

" starej -babci.
- łiizut dUtreym“-Krrjeaiu wystąpił pod tĄ na- 
? w jędrnym z uoczników  ̂ cen+raJnej ezsoły i 

'“ y go od tej chwili o*, irzriła nią, nie\ edonno 
na stałe — Bizut-oibrayija prz, is awał 

^  di> tego, że był poslttsmym niewolnikiem 
jL^h.kiej kisiężniciaki, Ltóra go porywała za ao- 

w zaczarowany wir zabaw j bajek. Gdy, sią

botwietn ba jka  jak«« Amy podobała, to  nie cnnte- 
*ak »  zużytkować je j, aby wytnyśłeć grę, w 
kWi t*j je j wyobi-sutnia nie uznawała jakicbkol- 
wiek m aterysinych rućnosni J która ją  p.ze- 
istaczała we Wdzięczną Księżniczką, TomLa- 
nałiuozka, w B ia łą  Kotkę, Błękitnegro P tak a, a l­
bo nawet w Oąiołka-Kadisoona... Wilhelmowi je­
dna z&wflae tylko i ta suma przypadali rola, oo 
ją  niekoniectonie wypełtńai osobiście, lecz oo za­
wsze musiała być g ra1:a, ch&ciażby przez Lalkę. 
aJbo krzesło; b j'ł to potężny i  opiekuńczy Ge­
niusz, oeobistoóc epicka f bajkowa, zrodzona w 
oołej pełni swej żywotności w dziecinniem poję­
ciu Amy, ta l ja k  legendowi bohatero wie, po­
wstali w m arzeniach pierwotnych Ludów. Blzut 
Olbrzym musiał występować iheodwoiwnie we 
wszystkich hdtstp -yach opowiadanych przez 
F e j-j<*au, zarówno, ja k  m usiał oeołW jie lub 
prziz prokurscyę, brać udziiai we wszystkich 
grach, wirm yśłanycb przez dziewczynkę. Praca 
i bohaterskie czyny Bizuta Olbrzyma były nie­
zliczone i wprost nadzwyczajne. Niewykluczone 
jest, że duchy K arola Penrault i pani d‘Auitnoy 

I g»mzyly się na widok tego wyotowfndiowego in- 
i tii u za, oo się wśród, ich w łtsnych  rządził utwo* 
1 rów. jakby  u  sietolet wątpię naiwet. by si? do 

bruwolnle. godzili na to, aby „Miły Rycerz" po- 
rzebował pomory Birut-.-Olbr7.y1n a  dla óoko* 

j nanis bohaterskich czynów, mairzuconych mu 
przez „Piękną Zlotowlocą" i by będąc chrzest­
nym ojcem Kopc.iuti7ka. zsmieniaJ dynię w auto­
mobil i  odbywał z  n ią najhardziej karkołomne 
I odróża.. Alo m alutka Amy uważała te epizody 
/ a  całkiem naturalne...

B izu tolbrzym  wiedział w szystko i umiał 
bie ze wszyslkiem aawać radę. Pod jego palca* 
md o magicznej zręczności, zuifrLvyc<iv staw ały 
Toiamane zabawki, najprostsze wycina :ki nabie-

je iy  kat trłtów  drogocennych przeć mioców, pras 
śliczne m ałe m łynki obracały się  x  ca łą  _iu.wo- 
śedę.. indy^ki kasztan, łunka z oraecha, skręjweli 
i rerbneg<Ą)a.pieru zacnio-iały eię w IcTTiat, caó 
loi-ko, w m otyla lub gwizzde... i 1

Ach! nie zapomni nigdy pełnych zachw ytu 
minek Amy z ówczesnej epoki! ani kaskad śm ie­
chu rozweselonego tego duecka. tego rar*iglo- 
ww ego bschorkb, te j piebeozotUwcfj odrobinki! 
Gd;  m ała Amy dostała burą. co się .ifdrMCkowoż 
c u s  «n pfzecież zdarzało i kiedy ją  spotkaic 
przj paalkiem cieżkM jakieś zmartwienie, wted,1? 
przybiegała do starego swego porzyjaciAa: „Pe- 
cćew. mnie, Biaucio-otorsj-mie, bo jentem bardzc1 
niegrzeczna, Ty jeden korhłjsz muide j ,eszcz« tro* 
chę*“ — szlochali, żałośnie. i1

/ wśróc pogoaniv9ziych okolic®ni>ści oz 
miale z o rlą  powagą:

— O wiele się wolę bawić % dtor-jGłym, m.odym 
człowiekiem, niż *  małeml dtiewczynkamL.. — 
albo m ów lłc do sw ojej ojplekuniki jupełnio ee- 
ryo: „Kerjoau jest mokn najlppsrTn i jedynym 
przyjacielem 1“ ,•

Minęły lata. a  Wilhelm Kerioam nie prTesuił 
być “ iijlejpezym i  niezav/odnie, że na.jszirxtMBZ!jTni 
jeżeli n ie jedynym przyjacielem Amy EoisjotL.

Nie w idują się jednak ju ż tak często, ja k  da- 
w olej. Nastały nierówne, a nieraz d ługi, przeor 
wy pomiędzy jednam a następ^cn s ĵotyikainiiem 
elę ich ze so b ą  ale bliski ich stosunek zacho­
wał, pomimo biegu czasu i Lewych wrrunaiów 
żyria, tą giama cecnę pazyjaźm, pełnej ranafan-w, 
w połączeniu z® swobod cm koleżeiist.wem- 
WUąc gawędy, jakie ze sobą pnw aiz^ prty Ka­
żdej spoAcbnośći, bywają równie scudeczne i 
czasem aż dc szaleństwa wesołe, tak e, jakiem i 
uywały zabawi^ ich w przestłoóci.

(Ciąg dalszy nastąpił.
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Irredenta pruska w Polsce, !
Lćdż, w lulym.

"Łódź jest  terenem , na którym najlep iej nazna­
cza się niebozpóecocństw o ii.wyonalizmu nie­
mieckiego w Polsce i daleko id .cy ch  jego uro- 
aaczcti. Dziś te umiłowania odgrodzen.a Niemców 
chińskim  murein od speiec&t-ńsiwa i i ańs>twa 
polskiego zakreślają coraz szersi",e rozmiary, 
nróby stworzenia w Folsce irredeniy oru -kie j, 
butnej a niebezpiecznej, pow tarzają s ę i to t  
nader cfotlainieuni dla h ak aty 'rezu ltatam i, h a ­
k a ta  niem iecka w Polsce wychowuje na łonie 
państwowości polskiej cało środowisko, niena­
widzące nr« i tylko na iguhę n iszą  czyhając*,.

Rzucane w maju roku ubiegłego obficie z ia r­
na polityki „narodowej" w cgół Niemców, plon 
obfity wyda y w pc&iOic-i trk sP n ij dr,ii organ i- 
zacyi, ja k  „Bund der Deutschcn P  lens", w po­
staci k on so lid acji na pl.aifermie irr'-dentysty- 
cizniej niem al całej niemczyzny w Polsce, stw o- 
rzonia silnych ekspozytur w s  kole, r a i  cm  la 
zarzewia waśni narodowościowej między owan- 
gelików.

Dziś już grupa umtnrkownńsrych Niemców z 
peelem O. Frics-em ni. in. na czele — pozostaje 
w 'znikomej m niejszości.

A „hakala hula". W gimnazyum n err.ieckiem 
W Łodzi zapanował niepodzielnie prziuw ojenny

nastrój antypolski: „Niedor m it den Polen". —
N szkolnictwie początków cm stw órz- no różo*' 

opieki szkolne, które czuwać m ają. aby do dua: 
miodych Niemców nie dostał się „jad" przyja- 

! żni do i olaków; przeciwnie — stać m aią oni na 
| s t ia .y  niemczyzny — w imię tych ultrapa.ryo- 
j tycznych haseł, o jak ich  się mówiło* tyło na 

zjeżdzie Niemców w- Lodzi w dniach 10, 11 i 12 
w ireśnia ub. r.

W „Lodzer Freie P irsse" — organie osławio­
nego tira Behrensa — tego patrona łódzkiej naj- 

. skra jn iejsze j hakaty i wściekłego polonofob- 
stw a — ujadanie -ta wszystko, co polskie, przy­
jęło się jako system. W fabayka.h  robolm cy- 
Polacy naraź-n . są coraz częściej na szykany, 
po w sta e wyraźnie na tle narodowościowym ze 
stro fy  zw icnchników  Niemców. W firm ach 
handloAto przoniysłiowych niem ieckich dominu- 
ją,.ym językiem korespondujm-yjnycn staje się te­
raz nader często niem iecki. W tych zakładach 
handlowych, gdzie dotychczas od 191S r, słysza- 

j lo się mowę polską — coraz szybciej pow racają 
do „daw niejszych" czasów — i do języka n ie­
mieckiego.

Społeczeństwo polskie inusi czuwać, aby być 
wr każdej chw ili gotowe urwać lob hydrze ha­
ka ty .etycznej.

Kto o s y ę
i czy to wogóle jest możliwe.

W  związku z zamierzoną konfeiencyą genueń­
sk ą  mówi się wicie o gospodarczej odbudowie 
E u iip y , im więcej jod ak rozwija się d yskusja, 
tom W yraźniejszą st-aje się rzeczą że chodzi wła­
ściw ie w pierwszym rzędzie — jeś li nie w yłą­
cznie — o odbudową Rosyi. W yraz „odbudowa" 
u iyw any je s t tu ta j w 'znaczeniu hćaoyt ścisłem, 
a  w  każdym razi* nie należy go rozumieć bar­
dzo szeroko.

Całkowito przywrócenie Rosyi do je j  stanu 
przedwojennego zapewne nikomu się nie marzy. 
Byłoby to przodsięw zięcij ponad s ly n a j/ ię k - 
szych potentatów finansowych, niew ykonalne 
w esztą w ciągu jednego pokolenia. Nie może 
też być mowy o t-cin, by zamierz, na działalność 
objęła równomiernie cały obszar imperyum ro­
syjskiego, w szczególności zaś te tereny, któ­
re — najuboższa z natury — najw ięcej pomocy 
potrzebują. Punktem  w yjścia nie jest, przecież 
Interes Rosyi sam ej i zam ieszkującego ją  na­
rodu — lecz ekonomiczny interes reszty Euro­
py, której upadek Rosyi daje się we znaki. — 
Pobudki nie są hum anitarne i chrześcijańskie. 
Ióce. czysto gospodarcze. Chodzi poprosta q eks­
p loatow an ia naturalnych bogactw  Pcsyt, że zah 
w obecnym silanie rzeczy dobrać się % nich nic 
można, z konieczności trzeba będz e położyć kres 
Spustoszeniu, ja k ie  w nim uczyniła rew o lu cja  
i  Je j zdobycie. w

Łączy się z tern również dęż u ie  do s;ma,cyi 
•toeunków gospodarczych Niemiec i Anglii.

Przypom ina się zdanie jednego z puhlicj-stów 
angielskich, który na kilka lat p-raed wojną wy­
stępował przeciw udzieleniu Rosyi pozy c l i i  
przez Anglię. „Mówią, że natu iam o bogactwa 
Rooyl >9 znakomUn gw arancyą jej kredytuj

obawiam się, że z tenii bogactwami tak się rze­
czy m ają jak  z olbrzymi cmi pokładam i węgla 
kamiennego odkiytcm i na lądzie bieguna pa ła - 
dn owego. Nie m a wątpliwości, że ono są, ale 
ile kosztu i ryzyka — przy obecnym stanie rze- 
rz.y w Rosyi — ponieś, trzeba, aby się do nich 
dobrać?"

Tak pasano 10 lat temu boć i carska Rosy a nl« 
cieszyła się debrą Opinią co do sw ojej adminl- 
straeyi, porządku, poszanowania pra ;> > . 1 /  ;  
własności. O ileż więksi?,ą wątpliwości muszą j 
s ,ę  nucuwac teraz! j

Pominąwszy już kwestyę zaufania do dawnej ! 
czy współczesnej Rosyi — uli,ecie la ta  przynio- | 
sły za w, kłania, z któromi nawet najuczciwszy 
n ąd  rosyjski nie zdoła się uporać. Sam o *ni- 
szczcn e środków komumkacyt sprawia, że bez­
m ierne w sti.sunku do europejskich od leg.ości ' 
linii kom unikacyjnych sta łj sir joszcze dłuższe, 
a m niej ę owne zarazem, preoz co wm-osnąć mu­
siały koszta transportu tam . rdzie on wogóle : 
je s t  możliwy. Jeszcze kosztowniej wypadnie on 1 
dla ty ch ., którzy — chcąc przewozić towary i 
produkty — najprzód m usieli samu odbudować 
dawru lub tworzyć nowe drog i śro-lkj łokc­
iu <>cy i.

Odbudowa Rotyi mm-i nastąpić — ale będzie
się dokonywać powoli, jako proces organiczny      ^
dla którego trzeba odpowiednich warunków. — i chodzenia niemlecfciiago. 
Rosy a  musi na nowo zarosnąć — ja k  w ytrrebio- j Krótko mówiąc — pełny 
ny las. Nie może to być doraźne zmonopolizo- zbrodniczo®ci. 
wane w kilku rękach prm lsięborstw o. leez i
wspólne d ie to  wysiłku i pracy wBzystkfch no- ! K mM H M H H I H M H H I H
rodów pracujących, cśw łcccnych l cywtllzowa- 
nysh. R....r.

śeie tym, podpisanym „Knfca Rozpruwacz" 
ii („Jack tli o Rippcr") autor donosi że przy naj- 

bl ższem morderstwie <>f arze swej ebetnie bszy 
1 przyśle Je pólicjd. Do listu tego pi-zyicżona je&t 
kor spondantka z krwawerai odciskam i pal­
ców; vv korespondentce tej zbrodniarz wyraża 
żal, żc z powodu braku czasu obietnicy dotrzy. 
rnaij me mógł. Tuż obok znajdują s ę włosy pani 
Chip,pen. znalezione w' ziemi, w piwnicy domu 
Crippena. Takich  zabytków jest bard ;o wiele.

Naogoi 7jbrodn;arz« prawic zawrze pope-ln.ają 
w dz alaniu  sw.?m biędy tak skutkiem  pospie­
chu jak  i wskutek zaślepienia. Na przykład — 
nazwisko wyryte na pewn-cm narzęd iu robotni­
czym naprowadziło na ślad mordercy, który na­
rzędzia dobize nie obejrzał. W ainw rigli:, który 
zamordował pewmą koł>ietę i ciało je j pochował 
pod pedi^gą swogo sklepa, nie znal różnicy m ię- 
Jc.y wapnem gaszonym a niega3zonem, nie wie­
dział, że pierw sze k on serw u ją  drugie rozkłada. 
Użył wapna gaszonego, skutkiem  czego, wypro­
w adzając się. ze fikicpu, n juśiał też przenieść 
zwłoki, na ozem go złapano. Los j .go, dalej 
.Smitha, MJlsoma i kilkunastu  innych symboli­
zują stryczki, wiszące w jednym  kecie — sznury 
w yglądające zresztą niewinnie, bo tylko przy­
wieszone do ich końców karteczki z napisam i 
ob jaśn ia ją , do czego służyły.

Bardzo ciekawe i zmyślne są przyrządy, uży­
wane prze: szulerów. W ięc np. widzimy elegan­
cki, oprawny w mahoń term om etr z ornam en­
tem szklar.nym — sp-rzęok na pozór zupe.nie 
niewinny. Term om etr wlsku! sobie grzecznie na, 
ścianie. Ale w jego szklhnnym ornam enci: były 
.-szkła pow iększające a  za niem i w ścianie dwie 
dziury, prowadząc* do drugiego p°kcjn, tak, ż* 
całość tworzy i a  lornetką. Otóż znajdujący się w 
drugim pakoju wspólnik szulera grającego, 
przy pomocy tych szkioł i sprytni* rozmieszczo­
nych zwiorcT.del widz-ał wszystki* karty  grają, 
cych, o caem umieszczonym odpowiednio dm - 
iem  w umówiony sposób inform ował swego 
w spólnika i nic dziwnego, że ten, ku podziwowi 
grających  zawsze wygrywał. Je s t  taz ruletka, 
n a pierwszy rzut oka, nienaganna — ale ku lka 
je j była te  stali, zaś „croupier" m iał zawsze na 
palcu prawej ręk i silnie najnagnefyzowany 

j pierścień — i też szczęście go nie zawottzikp bo 
um iał pierścieniem  operować.

Są przyrządy do w yław iania złotych monet, 
są monety fałszywe, są toż fałszywe banknoty, 
bardzo piękne i starannie sporządzone a opa- 
trzone napisem  „Ma,de in Germany 1920". W 
sobriej sali są w s ystkie przjrządy włamywa­
czy. począwszy od w ytrj chów a  skończj-wszy na 
dm uchaw kach oxy-acelylenow ych, pirzy pomocy 
których nkd aw ro Podzieje okradli na 25 tys. 
f. szter. klejnotów  z kaay ogniotrw ałej w pew­
nym sklopi-e na Piccadilly.

Niema d i  atu zhrodnL który nie byłby tu re­
prezentowany.

W ięc zdradą stanu reprezentuje mundur 1 sza 
bla Hogiera Casem enta, lam pa sygnałow a i 
mapka tej pustynnej części wybrzeża Irland yt 
n.i którem on wylądował, wysiadłszy z podwod­
nej łodizi ni-emieckiej. Są  tam też „corpora d€- 
licti" sp sków fenjańakich, bomby i granaty po-

obraz angielskiej

„ U . U U I &  m u L c u u i  b i iy iC i iJ t a ic i  f i u i u j i  n i j i m u u i i i c j .  j
Trofea „Scotland Yardu**. — List „Kuby Rozpruwacza**. ~  Podstępy szulerów. ,

(*) Jednem z n a jbard ziej zajm ujących muzeów 
pryw atnych w Londyn,e jest muzeum „Scot­
land Yardu", czyli angielskiej połicyl krym inal­
nej. Zaw iera ono rzadką kcłekcyą rcl kwil po 
Tótnych słynnych zbrodniarzach angiełsk eh, 
mordersaeh. fałszerzach. Włamywaczach i  sznl-:- 
rach.

Muzicum to zajm u Jo trzy eale parterowe w 
gm achu Scotland Aardu. W salach tych pod 
szkłem rozm ieszo'one »9 posępne pam iątki, do. 
knmenty zbrodniczego geniusza lndzkiegj | ledz 
fciej cheiwóśoi, przenbiioty, starannie ponume­
row ane i opatrzone napisam i. Gdyby publicz­
ność do tego muzeum dopuszczono, powodzenie 
Jego byłoby ogromne. Jednak do tęp do nrego 
nie jest łatwy a  mogą go uzyskać tyłka urzędni­
cy policyi i rnon: zawodowi „krym inalilci", to 
Jest. osoby, zawodowo zajm ujące się krym inali- 
Wj ką. Ci, po załatwieniu odpowiednich form al­

ności, mogą uzyskać wstęp do „Czar:.ego Mu­
zeum '.

Najposępniejszym  zabytkiem muzeum je#t fo- 
tografia listu, napisanego czerwonym atram en­
tem a  który otrzym ała swego czasu jed na ze 
znunych londyńskich a jen cy i prasowych. W li-

Potrzeba kobiet
do roznoszenia gazet
Wiadomość w Administracji

■■ i  • •

Napad bandytów podczas porodu..
Bandyci zadusili niemowlę. — Położnica broni się toporem. — B a n d y ^

powiesili się.
(*) W  Jaworzynie do mieszkania, pewnego gór* ’ wpadłszy w rozpacz, Jednemu z nich rozplata^ 

i niika w’padli bandyci właśnie w chwili, gdy iego | głowę lOak^erą, a zauważywszy, że b a n d y : *  ̂
żena oclJiyla połóg. Ba.: «J\ ci zażądali o± niej | ie- 
r.iędzy, ale poloż.iira uidtylko ich nie wydala,

j lecz broniła się resztkam i sił. Za to bandyci udu- 
| sili x  zemsty je j  no w oman od zon e dziecię. Matka,

szli do komory, dokąd zawlekli też akus^erj^ 
M jnknęla ich  tam. B«ntłyci; dostawszy się w t 
Sposób w pułapkę, z wścieklaśoi zabili a k u t*"  
kę, a p o-.eip powiesili flę w komorze.
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Amerykańskie małżeństwa.
Pani Walska z Warszawy.— Cormick, fabrykant maszyn rolniczych, znany 
w Europie. — Rozwód w Paryżu. — Służąca ś w ia d K ie m . — Kroi skarpetek.

Niema głosu i fałszywie śiiewa.
Puhliczr.ość amerykańska, zadaje sobie dzisiaj 

dwa pytania: „Czy paru Cormick wyjdzie po* 
w tórnie za m ąż?" i  „Czy pan Cannick ożeni się 
z panią W aiską?

Pytania te obiegają wszystkie m iasta: są one 
na ustach wszystkich „lwów" i ,,lwic“ salono- 
u y cn  i gio-ś.em echem odbijają się nawet za 
granicą. Po salonach płyną szept} : jedni drugim 
opow iadają prawdziwe i niesprawdzone id sto - 
rye. Co gorsze jednak, że w słynny tró jkąt mai* 
reński zaplątana je s t casza rodaczka, pani Anna 
W aJs aa, artystka operowa i  niedoszła p n m a- 
dor.na bez głosu cJiicagoakiej wpeiy. Ja k  wiado­
mo, par, C onnuk, znany fabrykant maszyn roi* 
niczyca, je s t patronem opery w Chicago i za :a- 
se n multinulionerem, co ułatwia mu znacznie o- 
piekowa.ua się artystkam i... na większą skalę 
N atom iast W alska jest kandydatką na prima* 
donnę operową i zarazem żonę „króia skarpetko 
iwego", Cochrana, z  New Yorku, za którego w y  
m ła  za mąż w Paryżu kilkanaście miesięcy te* 
mu.

I>nia 25 lutego 1805 roku ,p. Harold Cormick 
ożenił się z córką Rockefellera. Z małżeństwa 
tego było tro je  dzdeed, które do te j pory żyję. 
Nieszczęście chciało, że pan Corir.icK. zapoznał 
się z panią Anną W aiską i od tej chwili zaczęły 
t lę  nieporozumienia (pomiędzy państwem Cor­
m ick.

Ale zacznijmy tą  dziwną i sensacy jną histoayą 
Ud samego początku.

Że otoojo państwo Cormick poleczą się wkrót­
ce w inne stadła małżeńskie, to  nde ulega naj* 
m niejszej wątpliwości. Chudzi Jedynie o to! kto 
będzie mężem pani Corm ick,'bo, co do przytrdej 
żony pana Cormick‘a , to  w ięcej, jak  pewne, że 
będzie nią pani W alska.

Przypu»Toze:<ia te oparte &ą na tent, że roz­
wód, który uzyskała pani Corm ick w Chicago, 
należał do najbardziej spokojnych w swym ro- 
doeju. Nie było ani krzyżowych pytań, ani też 
p a n i Gormick‘a, który uważał za stosowne nie 
pokazywać się w sędzio wcale. Spraw a rozwo* 
dowa, którą w niosła pani Cormick, oiltbyła się w 
ęaagu k . minut.

N a  horyzoncie pobycia małżeńskiego państwa 
Coirmick‘ów pojaw iły się dwie małe „chmurki", 
w oaobach, pani Anny W alskiej. która stała się 
M-teli ką pana Conir.icłu i pana Edwina K *rna, 
młodego irżyniera z Wiednia, którego bardso u- 
podotbała sobie pani Corm ick. Te dwie właśnie 
figury, to jofe-t pani W alska 1 psn Kern staną się 
niebawem epilogiem skandalu małżeńskiego, o 
ile  otzyw iście sprawdzą się przypuszczenia przy­
jació ł państwa Cormick.
1 Pani W alska a o jd u jc  się obecnie w Paryżu, 

gdzie stara  eię o  rozwód ze swo.m mężem, Aie- 
k « n d ie m  Smith Cochranem, z którym zawarła 
związki m ałżeńskie kilkanaście miesięcy temu 
w  tem mieście. Nie ulega najm niejszej wątpli­
wości, że sądy francuskie przychylą się ao ży* 
czeń pani W alskiej, & raczej pani Coohrain. Nie- 
jednokrofu_e bowiem Amerykanie otrzymywali! 
tam rozwody, które pozostawały tajem nicą przez 
•zereg miesięcy.

Tymczasem w Chicago rozogna! się drugi epi­
zod iego skandalu. Pani Cormick zjaw iła się w 
■gdzie i w czterdzieści nieć mir.ut nóźniaj wy >zta 
ju ż jako osoba wolna, uzyskawszy rozwód ze 
swoim mężem. Sprawa odbyła się w obecności 
ty lko najbliższych przyjaciół pani < lonmick i 
dwóch służących, które pani Cormick przypno* 
wadziła w charakterze świadków.

— Ja k  się pani nazyw ał — załpytol ją  je j  a- 
dwokat.

—  Mc Cormick —  brzmiała odpowiedź.
*— Czy pani żyje z swoim mężem?
— Nie — brzmiała odpowiedź.
—  Dlaczego?
!— Ro maz mój m rie opuścił...

Niech pani powie to  sydzdeaniu w krótkich 
słowach — rzekł je j adwokat.

Tu pani Cormick opowiedziała, że wyszła za 
mąż za pana Conniek‘a, że mieli tro je 4zir:i, 
które żyją i, żc pan Cormick opuścił ją  dnia 
17 m a,ja 1017 roku w Szw ajcaryi, gdzie razem 
mieszkali iojizez cale sieam lat.

Gdy jedna, ze służących zasiadła na ławie 
świadka, adwokat zł.pytał Ją. czy pan Cormick 
®dwi*>dr’ ł żonę w ciągu tych pięciu lat?

—  N ie. n ie od w iedzą. .
j~  Czy nigdy nie nył w tam sam-rn m iejscu, 

w hotelu, gdzie zamieszkiwała pani Curmiok?
— Był raz jeden, ale nic widział się z żoną.,,
Po tych słowach sędzia udzielił natychmiast

rozwodu. Oczywiście, że sprawę m ajątkow ą po­
zostawiono samym państwu C-urmick do zała* 
twjenial chodzi bowiem o to, aby mi-jątkiem się 
wspólnie podzielić i zabezpieczyć los dzieci 

Obecnie obiegają pogłoski, że pan Cormick z a j­
mie sę ponownie operą chicagoską, a le pod tym 
warunKiem, że pani YYaisika wystąpi w operze 
„Zazit". w której m iała zamiar wystąpić w roku 
ubiegłym,, w roli t j tułowej, lecz skutkiem ir.tryg, 
w które była nawet wmieszana M.iry Gairdan, a 
dokładniej wskutek braku przegotowania opero­
wego, zmuszona była wyjechać nagle, w przed* 
dzień przedstawienia. Nagły wyjazd. pani W aJ- 
sl.icj nył seiLsacyą d ia. Niabąwom otrzym aia o- 
na paszport i w yjechała natychm iast do Paryża. 
Jedni mówili, że do wyjazdu zmusił ją  je j mąz. 
p. Cocbtan, drudzy zaś utrzymywali ze pani 
W alska nie ma wcale głosu i  chciała się ukryć 
ze wstydu przed plotkami znajomych. Ciekawe 
jedniaL, żc niebawem za pat ią  W olską wyjechał 
pan Cormick, który m ia ł rzekomo nakłonić ją , 
aby dalej kształciła się to śpiewie. Od tej wła

nem i miał nartonić tego ostatniego do poślu* 
biecia W olskiej. Dodać należy, że Aleksander 

I Smith Coch,Tan był starym  kawał-ram  i nie miał 
\ . wcale zamiaru żenić sin, a tcm herJ- lej z artyst­

ką, a więc jedna z  tych, do który ch hę ł bardzo 
uprzedzony.

'Będąc atoli osobistym przyjacielem  Corm kk‘a, 
zgodził się n« piopozycyę i poślubił naszą r c ia -  
ozkę w Paryżu.

Pochodzenie W alsklej jest bardzo tajemnicze. 
Pochodzi ona z Warszawy. Była p olubro żerną 
oficera, rosyjskiego Eichliorua, który miał zgi 
nąć podczas w ojny światowej. Po otrzymaniu 
wiadomości o śmierci swego męża... wyszła ona 
powtórnie za. irąż, za lekarza nowojorskiego, 
Fraenkla, z którymi żyła przez kilka lat, do cza­
su śmierci jego. Odziedziczywszy zmaca.}- m ająr 
tek, Walska, rafragnęią ztestać sławną aćtysaką 
i w tym celu w yjechała na Kubę, by wziąć u* 
dział w operze tamfejsizaj. Chodzą pogłoski, że 
publiczność zm usiła ją  dni ucieozki z estrady 
skutkiem tego, że miała cna śąiewać fałszywie.

Znajomość pana Ceiitniócka z panią W o-ską 
datuje się od kilku zaledwie lat. Ob cnie, gdy 
p®r,i Cormick uzyskała rozwód i  ma zupełnie 
szczery zam iar wyjść za mąż za młodego inży­
nier a wiedeńskiego, a  pani W alska stara się o 
rozwód ze swoim mężom, nic zatom dziwnego, że 
w Ameryce zadają s>l>ie pytanie: „Czy pani Cor­
mick wyjdzie powtórnie za m ąż?" j czy pan Car*

śnie pory zaczęły się nieporozumienia m iłżen- t mick ożeni się z panią W aiską?"
skie państwa Co-cńranów.

W tajem niczeń w arkana tej ciekawej sprawy, 
powiadają, że pan Corm ick zapoznał właśnie 
»wą pupilkę, panią Waisiką, z panem Co-cura-

Poksże to najbliższa przysejość. Obecnie pu­
bliczno^ am erykańska bawi się w domysły i  pc-- 
łu je  za sensacyą.

Ciekawa rozprawa sądowa w Warszawie.
Sąd okręgowy w W arszaw ie przystąpił do są­

dzenia olbrzymiej sprawy, będącej epilogiem 
głośnych nadużyć z banknotam i polskicmi.

Kiedy w po.owie sierpnia r. 19Z0 boray bol­
szewickie zagrażały W arszawie. Polska K rato­
wa Kasa Pożyczkowa przesiała do papierni w ią. 
i k n 'r  w Mpko.owie 8 w r go rów wybrakowa­
nych banknotów, które, jako  rbeodp>wiadojąCe 
wymaganiom skarbu państwa m iały być czę­
ściowo spałanę, o/ęścmwo zaś przerobione na 
masę papierową. Wobec szybkiego zbliżania się 
wroga da wrót stolicy, niszczenie banknotów,
które przeważnie były porysowane i brak na

bić m ieli na skraduonych banknotach braku ją­
ce liczby seryi i numerów, które jednak przy 
ewilżeniu ścierały się. T a  okoliczność, jak  i po­
rysowanie rysunku banknotów sprawiły, że kie­
dy banknoty tc przy pomocy dalszych uczestni­
ków p:zestęipsitwa, zos.ały później w obieg pusz­
czone, osoby, które te podrobione banknoty do 
rąk dostały, nakweistyonowo ły Je juko sfałszo­
wane i doprowadziły w kmicu do u jaw nienia i 
aresetOD*a>nia sprawców przestępstwa, z którycn 
19 osób stanęło przed sądeia w charakterze o- 
skaa-żonych.

Są to: S, Pierachlawicz, I. Z itłińska, A. Mac- 
nicn było liczb seryi i numerów — odbywało się J kiewicz, F . Rozibicki, 3 t>rac:a  Findelrcy, E. P a- 
z wicllitn-. pośpiechem — dniem i nocą. Do pracy derewskt, I. Kurowski, W. Jodłowska, S.' B ieliń- 
tej przeznaczono fuńkcyonaryus ów w ięzienia j ski, W. Pluciński, C. l^zięgielewski, C. K rasusaĄ  
Mokotowskiego, któr/y dobrawszy sobie do po- W . Llajcherklew icz, S. Sasm , I. Ja rcu  i m ai. \Vi- 
lnocy więźn ów. rracow ali pod kontrolą urzęd- ‘ n iaiscy.
ników Minisleryum skarbu. O-skar-żeni oni są częściowo o  podrabianie, pTę.

W czasie o wego spalani i  banknotów, funkcyo- i ściow o o puszczanie w obieg podrobionych'ban-
naryusze wię2 iemr, k .lk a k jc tu ie  giusili św iątlo i 
wywoływali fałszywe dla my r/ckcmo w obawie 
eksp ozy i kotłów, a z zamicszania,*które stąd po­
wstawało, korzystali w ter. sposób, łż częśc prze­
znaczonych na spalanie banknotów’ lOoO-marko- 
wych 1 100-markowych. chowali, potem zaś so- 
b e  przywłaszczali.

Oskar/eni: I, P ierzchłew ici inż. (Kontroler) i  
•  A. Mackiewicz mieli\się postarać o num erator, 

którym  - - przy pomocy innych spólników, wy-

knotów pa^lstwo^vych. 
j Tvlko niektórzy z, nicli do wjriy się pirzyznają 

reszta stanowczo rapraccza sw ego udziełu w 
| przósiępstwic. lub lwoni orak-ejn •wiodomo- 
i ści o tem. że banknoty Ifyły podrobione.
• Do rozprai/y, która po'rwa. k ilk a  dni, wezwa­

no około UO śwuadków.
i Pomiędzy obrońcam i o sk a m n y ch  znajduje
* się panna I reyer, druga z k clci adwoka»tka w 

Polsce.

Aktorka skarży recenźenta za zbyt estrą krytyko
Lof recenaeiftów teatralnych ma swx>je liczne 

ciemne strony. Nie tan. to bowiem łatw o dogo­
dzić sw oją oceną i publiczności i aktorom  i au­
torowi i dyrekcyi i w dodatku być przyteit w 
zgodzie z własnem sum ieniem  artystycznym. 
Jakże la*w<j zy&kać opinię reeenzem a, który 
i&wsizc chw ali" i *  iego powoau jes t lekcew a­

żony, albo wziniuzió ku  sobie nienaw iść ostrem i 
krydykami.

A wiemy z doświadczenia, że aktor tylko taką 
reofirzyę uważa za dobrą, która jes t peanom po­
chw alnym  -dila niegc, a grę-bt kolegę-ryw ala. 
Inaczej recen ya jest „niesprawiedliwą" a  kry­
tyk „idyotą" lub człowiekiem kierującym  się
UDorznyini względami.

Oczywiście i recenzenci ntó byw ają bez grze­
chu, ale są im t« grzechy niejednokrotnie i w 
sposób dotkliwy wypominane, a czasem ribyt 
ostra krytyka 7eprov.*sdzie może nawet przed 
kratk i isądcwe. tal:, jak  to zdarzyło się niedaw­
no recenzentów: londyńskiego dziennika „Sun- 
day Tim es".

Panna Łthel lrving zaskarżyła owego recen­
zenta za to, że zdaniem Jej wyraził się o je j 1 
gTze w sztuce „Trzy córki pana Dupom" w aj>0 *

sób uw łaczający je j czci.
Oto co n a j naj „Sunoay Tim es" po orcimierze:
„P annc łrv ing  je s t niezrównaną oi-tyslką, gdy 

nad sobą panuje. Ale na Wczorajszym pr:edsfa- 
wieniu byia wyjątkowo niesforną. W g-ze je j nie 
było- żadnego um iaru. Cały sposób pojmowania 
roli — był niby jednym  atakiem  fnryi. Artystka, 
jakby w napadzie ep.lepsyi tarzała się po ziemi, 
toczyła pianę z ust i gryzłs swoje palce u nóg".

A rtystka uw ażając tego rodzaju ocenę to. u- 
właeznniie czci zażądata sądownego u karania 
recenzenta. W czasie rozprawy zaznaczyła, że 
poibliemiość wywoł}-\\ a ia  ją  cz-tc-rnaście razy, co 
świadczy najlep iej o sukcesie.

Rozprawa m la u rieme momenty komicznej 
fijdy np. obrońca pyU ł swej k lientki:

— Czy pan: m iała wygląd fury&tk.? Czy pani 
toczyła pianę z ust? Czy pani będąc zajętą grą 
miała, o  as myśleć o gryzieniu palców n uóg?

— Nie! postokroć me! — weła pan a  liwing 
'• śród ogólnego śmiechu.

Nagle sędzia zapytuje:
— Czy pani grała w urew ikoch?
—• Naturalnie.
t— a  pończochy; m iała pani na sobie?
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— Miałam oczywiście. I ła. a następuje ono wtedy, gdy ciało  nie m a już 
j warunków do życia i dlatego dusza nie może przer 
: zeń ju ż się wyrażać. »

Doświadczenie z cuceniem  pozornie um arłych 
przemawiałoby za tem, źe mimo ustan ia  funkcyi 

1 ciała, dusza nie opuszcza go caraz, czekając je* 
szczo n ie jak o  pewien czas w nadfcei, że możo z ile* 

i ją c e j isk ierk i rozbudzi się jeszcze życie. I n ieraz 
* lekarzowi to się udajo i dlatego obowiązkiem te* 
■ goż jest nigdy nie tracić  nadziei i m im o pozornych 

objawów śm ierci czynić enotfficzne zabiegi by ty .

■ cie przywrócić
i Dopiero w razie pew njch o/,nak śm ierci opu* 
J szcza się ręce, a należą uo ni«-h prćcz ustan ia  akcyi 

serca, m ętnienie rogówki oka, sztywność czyli tę; 
żoc trupi, rozkładanie się ciała i plamy pośmierr 
ine

Nieraz rozstrzygnięcie kwesty-! czy śm ierć już 
nastąp iła czy n ie  jest trudne i dlatego ustaw a w y. 
m aga w każdym w yp.dku lekarskich oględzin 
zwłok i skonstatow ania zgonu.

Dr Adolf Klęsk.
__

DZIAŁ EKONOMICZNY.

Walka o przemysł naftowy.

— W ięc i a k ie  gryzła .pani swoje palce u
nóg?

Znowu wybuch śmiechu, który towrarzyszył
całemu temu operetkowemu procesowi. O state­
czni.2 1'ocen .entc. uniewinniono.

Koniec życia.
Śm ierć je s t negacyą życia i tylko wtedy w ystą. 

pić meże, gdy ziukną w arunki do życia konieczn/te j 
potrzebne na  czas dłuższy, bo znamy stany tak 
zwanej śnuerci pozornej.

Kiedyż śm iorć w ystąpić m u si* Składa się może 
na to k ilka przyczyn:

1) gdy który z bardzo walnych organów ulegnie 
poważnemu uszkodzeniu;

2, gdy jakaż, trucizna czy to chorobą w organ!: 
żrnio wytworzona czy też od zew nętrz d ziała jąca 
porazi ważne organa;

?} gdy w arunki do życia potrzebne zupełnie się 
zm ienią.

W i Cl SC L W i t ?  moglibyśmy jeszcze te przyczyny skró* 
cić i powiedzieć: śm ierć nastąp ić m usi, gdy funk* 
cya k.órego z najw ażniejszy cli organów z ja k ich : 
kolwiek powodów ulegnie znacznemu upośledzeniu , 
przez czas dłuższy. To znaczno upośledzenie musi j 
wystąpić nagle, podczas gdy do zwolna w ystępu: : 
jącego, organizm  przyzw yczajać się może i n. p. , 
nałogowcy zażyw ają bozkarnio śm iertelnych (dla ‘ 
innych) dawek arszeniku, m orfiny, suchotnik ży: ! 
je  nieraz bez w iększej części, p łuc i t. p. Z m i a n y  > 
w ystępujące zwolna mogą wprawdzie zffjąć dużo ; 
pariye danego organu, wkońcu jednak i tu m iara ; 
się przelewa i śm ierć n astęp u j* n. p. po up lyw ij ! 
krwi, z głodu, przy w ym oczeniu  now oiworow em } 
i t. p.

Śm ierć w ystąpić możo naglę lub też zwolna krok 
za krokiem  wchodzić w prawa gasnącego życia i 
stan  talu  nazyw am y agonią. Powoli zastygają 
wtedy wszelkie funkeye, a n a  sam ym  końcu sor. 
ce. M yliłby się jednak ten, ktoby sądził, że razem 
i  organizm em  równocześnie um ierają wszystkie 
tkanki. Owszem, niektóre z nich mogą żyć jeszcze 
pewien c z is  T tem tłomaoz/ir.y sobće fakt, że w 
wypadkach śm ierci pozornej możemy człowieka od» 
ratować, a także to, te tkaniki wzięte ze zwłok 
i*przeszczepione na inny,, żywy organizm, mogą tyć 
in le j swoboónóe. Naodwrdi wiem y, że podczas na. 
szego życia kom órki ciągle umierają, a w miejsce 
ich tw orzą się nowe tak, że po kilkunastu latach 
mimo tego, że indywiduum Jest to u n io , organizm  
właściw ie je s t ju ż  zupełnie inny.

Dlatego też należy zasadniczo odróżnić śm ierć 
indyw idualną od śm ierci kom órek. — Te ostatnie 
wprawdzie giną, ale równocześnie rozm nażają się, 
prhToplazrna ich przechodzi na potomstwo danego 
indywiduum i dlatego wygłoszono naw et zdanie, 
ta ta  protoplazm a n ie  um iera, jest więc niośm ien 
teiną.

Ze stanow iska met lffzycznego przez śm ierć ro* 
zumieć należy trw ałe odłączenie się duszy od d a . 
_  „  - i ta — i  ■

Znany przemysłowiec naftowy inż. Dunka do 
b a jo  ze Lwowa nadsyła nam  następujące uwagi: 

W  Nrze 6242 „Gazety W ieczornej" czytam lako . 
niezny kom unikat, zaw ierający  sprawozdanie z o* 
atatniego W alnego Zgromadzenia Krajowego Tow a. 
rzystwa Naftowego we I.wowie i jako długoletni 
członek tego Tow arzystw a odczuwam po przeczy, 
taniu tych kilku zadrukowanych wfei-szy gorżką —  
bardzo gorzką ironię.

„W dniu 15 b. tu. odbyło się v.-e Lwowią W a l. 
ne Zgrom-cdzenie Krajow ego Tow arzystw a N afto, 
wego, na którem  uchwalono współpracę w ielk ie, 
go kapitału  obcego, reprezentowanego przez wtula 
kie firm y producencko.rafinery jne z drobnym
kapitałem  polskim  i przyznano temu 'ostatnie* 
mu drogą kom prom isu taką snrua ilość zastęp, 
c ó w  w W ydziale Towarzystwa, jak  dom inujące* 
mu procentowo kapka lewi zagranicznemu.*
Ze spraw ozdania tego jest więc v. Ido ;zivmi, że 

w ielki kap ita ł obcy, tak wregt nam przez cały  
szerag lat obcegc panowania w 'P o lsce , dziś praw . 
dopodoljnie rod dobroczynnym wpływam naszego 
Rządu, przyjm uje nas łaskawie w szeregi członków 
swego Krajowego Towarzystwa Naftowego i chce 
z nam i na polu przem ysłu naftowego uczciwie i po 
obyw atelsku współpracować.

Kogo w łaściw ie ten kom unikat ma w btad wpró. 
wadzić? N as 'p o lsk ich  przemysłu w rów, Kiórzy W as 
znamy już tyle lat? Czy może opinia publiczna te . 
go k ra ju  stula się W am  la r a z  potrzebną? Cz^ 
też m a to  byc ofieyalny kom unikat nowego W y. 
działu dla Rządu?

Nie je s t to ironia losu, że przeć S1!* ciężkich Jat 
istn ie jące  K rajow e Towarzystwo Naftowe, do 
wczoraj jeszcze czysto polskie, jedyna na^za osto­
ja  4 tw ierdza nie zdoiyta v; ciężkiej walce naszej 
z wrogim nam  obcym kapitałem  — dziś dopiero 
z chw ilą  upadku naszych w iedeńskich i b crliń . 
skich  opiekunów i w chw ili pow stania naszego 
polskiego kra ju  i  Rządu upada, by gruzami 
swych zasłużonych murów przysypać nas, os ta . 
tnich niedobitków naszego polskiego Przem ysły  
naftowego.

Z płonącego okrętu szczury, wbrew wszelkim u. 
tartym  regułom i logice, n ie  uciekły  pierwsze, lecz

( owszem idąc na czele v yciągnięiycb ku nam groź.
! nycb p lom ieri, pierwsze oponowały ck rę ; i zatknę*
! ty na jego m asztach dotychczas polską okrytych 

flagę, swój in tem aryoi a Iny. kapitalistyczny czar. 
ny sztandar, a stelo się to w tvm samy a: czasie, 
gdy na m erach W arszawy. Krakowa, Poznania i 
Lwowa spadły obce płachty, a 'laga polska za* 
błysła nad ts ziemią, zroszone gęsio krwio roku 
trzydziestego pierwszego, sześćdziesiątego trzecia, 
go, ao i ostatnią k ilku letn ią  krwawą walkę...

To robi cielec zloty co rządzi światem .
Lecz m y kresowcy wschodu nie upadniem y. __

Nie m ach* Panowie widocznie nasze| żelazne 
erurpil, która data sam  moc gołymi p a w  rem 
stworzyć ten wielki przemysł naftowy 1 bronić go 
ceie 8(1 la ł pr«ed W aszym  zalewem. Zm uszaliście 
nas nieraz w chw ili depresyi. jako kam tałem  słab ­
szych. do sprzedaw ania W ani przez n as s tw o n o l 
nych kopalni, lecz nazajutrz  ju t , claąie  i wieczni# 
na nowem w yrastaliśm y polu.

I dziś — choć rue m am y już tej ostoi naszej 
serdecznej „Krajow ego Tow arzystw a Naftowego** 
rboć nie rr.nmy już puklerza naszego zasłużonego 
w walce z W am i „Kola Polskiego Wiedeńskiego**, 
nie marny mądrego auśtryackiego m in istra  Koma­
na. który podczas najw iększej W aszej zaborczości 
w czaóio wojny popierając W as ja k o  swoich, niw 
w 'dział r a c j i  u trącan ia  nas pionierów przem yśla 
naftowego, to jed nak zostaniem y, bo nie m asz s i­
ły ani we W iedniu ant też w W am aaw ls, któraby  
nas km icicow ą kompanię zgnieść m ogła.

Możr.a po ra s  przejechać, ale miino to nas nio 
zgniecie.

W alkę p rze jm u jem y1
Inżyriiei Wla«ły'łnw Dunka ds Ssjo.

i m r i B B C

Kto w y n a jm ie  blowany bez po­
ścieli z osobnym wchodem, ten otrzyma odpo­
wiednie wynagrodzenie a  nadto wolne bilety do 
teatru i kina. Czynsz wedle umowy. Łaskaw e 

! zgłoszenia do Administraeyi „G ońca K ra k ó w  
| skiego“ pod „Spokojny lokator".

LU D W IK  STASIAK.

lam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 111

_  M ieczysław !!! —  krzyknął pieśniarz...
Pielgrzym a już przed chatę nie było, wpadł 

w zarośla w iklin, przeskoczył strugę...
— Sobieta! m ój lutnista — szepcą drżące 

usta...
Aby zmylić trop skróci' na praowo, om inął 

se ra k ie m  kołem chałupę i w przeciwna stronę 
bieży. Szaleństwo i strach  dodały sił. Przeiękl 
5‘ię ludzi, boi się wpaść w ręce braci... Waoak 
słyszał ich rozmowę, wie. że z reki swych pod­
danych. czeka go hamidma śmierć. 

sciBanrm  jako  zwierzę daikie

skini. Traw ! po gorączką straszna, w nocy sam 
do siebie mówi. m ajaczę i szepce o czem na ja ­
wię myśli i egu ser ce Zimn/ca okropna trzęsie 
ciałem , to znowu ogier w żyłach pionie, na czo­
le zjaw ia się pot. U sta spieczone drżą. krzywię, 
się gorączka i szepcę,:

— Edyto! M oja Edyto! Dla ciebie życie... Dla 
ciebie spodlenie...

Spaidla na ja r  rosa, zimna rosa siadła na spie­
czonym gorączką czole. Chory oczy otworzył. 
Rozejrzał się. przypomnia' sobie pd-złe jest, do­
kąd idzie, jak i jego cel.

Dźwigną.! sie nędzarz i wieczie sje dalej...
— Do domu, do domu... dc domu...

ir.i&nkami. leci w cza ra * gęstwinę, gdzie ludui 
-.a  giizie uchronić się można ad śm ierci. 

T'-m w m ateczniku, spotka w ilka lub niedź- 
u a. aie pcasecie tam  niem a straszniejisoeg o 

' ich człowieka Brata... B ra ta  jednej krwi, 
n, : mowy... Idzie podsz.ytynj borem. Na p ól- 

; j j  idzie. tar,:... nad Odrę... do Tarnowa. Tam  
::rudno, tam kochające, wana. tam  straż 

.. ikc-j. a. •* ;m wierni ludzie., tam spokojnie za* 
: możną...
ICzie .Miecz-, sław ciem nym  lasem. Ostire liście 

ia ióv. c ó w  sieka, jego goła nogi, stopy kaleczy 
zyaa. Czasem pośliniła się na korraaniu sosny 
n:> z!-m ię padnie, czasem braknie afił. wyćzer- 

i-ty, zmęczony człowiek jak  snop wśród 
u-oasla na ziemię. Dźwiga się i wlecza się

— Źcsty tylko w domu stanąć...
Dn.stu idziie Mieczysław przłe® lasy , ń o cu je  w

czarnym  jarze lup z dzikiem  zmierzodem w  je -d sU  jeu acro;.

W nleprz&b.Mym lesie zbudował Cicho,st cha- 
teń^ę dla swej córki. Jedna mu na świecio zo­
stawia. jedna utmh.nęla strasznej śm ierci. N acier­
piało się- biedactwo, w łócząc się po lasach', łez

 r  . . . ____ _ . -. • • • . się napiło pół roku żyło w puseozy. zanim Nie-
Or-ijścit łożysko rzeki zasiane chatami i zae- i bora znalazł ją  i zawiódł do rodizica żywiciela.

Dla Siawo-ty. całe lato oiciec drzewo ciosaj, aby 
dziecku chadeńke zbudować.

Nad Hawelą błądzi dziewcząlko po lesie w 
«więtą noc wiosenną. W  gąsaozu grabów czes*w- 
cowe robaczki się świecą, świeci się srebrną fa­
lą Hawela. Czasem, ja k  ognik leśny, wianek pa­
nieński po je j nurtach przepłynie, czasem ra 
w iankiem  na czółnie chłopak leci, wiosłem pra­
cu jąc. wianek ścigając, aby go złożyć u stóp u- 
kachatiej daiewoi. Czasem wiankiem  zakręci fa­
la wody. warkocz prądu nim obróci, zachw ieje 
się wianuszek, woda go chłonie, zosyczał ogień 
zelany wod *, i wianek panieński poszedł m arnie 
na dno... Nr. widok ten serce Sławoitki się ściska, 
lica, ja k  ró ż .  rozkwitłe, zbladły, w argi wiśnio­
w i sitirochem drżą. Może je j wianuszek pediabny 
los czeka...

W ybrało je j serduszko dorodnego mht-dziaiiia, 
h ariiarz g ra ją c  na lu tn i patrząc w oczy roafau-

Seroe ldio uczuciem, m iłością ptoni-e, a  ni« 
7iiTadzi togo, co się w n:m  dzieje, ustom... War- 
sri mogłyby wydać ta jem nicę serca-, zawstydzić 
dziewoje..

Kąpię sae księżyc w srebrnej fali. na srebrną, 
falę wianek Sław otki leci. W ianuszek uwity X

f siedmiu cudownych ziół. strojny listow iem  na- 
siezralu. To ziele od bogini Łady m a cudowną 
moc jednać serca łączyć rerca. Kto samotny na 
świecie, bratniej duszy bratniego serca znaleźć 
nic może, temu nasieżrał kochanka lub kochan­
kę zwabi, żelaznym łańcuchem  m iłości przywią- 
ż»... Ale traeba znać ziela moc. znać tajem nice 
Trzeb.: kwiat rwać o samej północy pod pełnię, 
tń?eba w bór sam otnie iść. znaleźć ziele i ■wymó­
wić zaklęte słwa. które wstydzą., rum ieniec na 
li-oa^łj„*kromnei dziewicy wvwołują... 

Nasifcźrade 
Rwe cię śm iałe 
P ięcia palcy 
Szósta dłonią
Niech mię wszyscy chłopcy gonią... 

Zerw ała go o północy Siaw otka. Nie wszyst­
kich, nie wsrjcstkich! jednego tylko pragnie, te­
go lutnisty Sobiiety. który je j czarowme piosenki 
śpiewa.

Do stóp Slaw otki przyleciał gęślarz Sóbieta, 
niosąc w ręihj wianek na którego li&ciacli per­
ły wody błyszczały Spieszno mu do dziewczęcia 
widać aię^iko oddycha młodzrian pytając dzie­
woję.

— Czy to tw ój wianeczek ?
Słuwotka wianek własny poznała. W szak to 

ter. z barwinku, oodlaszczek, dzwonków i bylicy. 
Serce bije. wstyd się przyznać... co on powie—
może dowiedzieć się, czem serce phy ic... niożo

. pomyśleć...
1 — Nie. to nie mój . *
• Chłopakowi opadły ręce. na czole chm urka

sm utku, w oczach żal...
. — Nie twój?.

|Clą« daJ«y uutąpiJ.
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W y ja ś n ie n ia  i porady
w spraw ach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna- 
jew «k:ego 7. Telefon 2502. OGŁOSZENIA

*3BF&
f f i E i i l r a r a  o t w o i l s  j
od gedziny 9 - 1  w polu I 
dnie i od god7rr,y 4— 7 j 

wieczorem »

j

( »  w .i
L i *

i v i

I■I

I

I

WAŻNE DLA PROWINCYi!
Pesladi-ry na ekłsdils w ograniczona! Ilości wykarlntno czarno sukno .BOSTON
CAEPO* i w syłamy każdemu, kto przyśl* nam swój adros poc/tg za zaliczeniom:

ł )  A m etry na ubrania męsltia tylko za 7000 Mk. .BOSTON K REPO 1 jest 
lo mai ery at w w yższym  gatunku bardzo trw ały, efektow ny, o wyrobie  
jedw abnu-m iękkim  i dlatego niezbędny d lr każdego z panów, który  
,>raguie zaopatrzyć się w eleganckie ubranie. Kolor w yłącznie e 'a rn v .

2) Tegoż gatunku m ateryał spt>rya'r e na V<Jntyumy dam skie .BOSTON A* 
4  m e t r y  n a  C a ły  K O S ty u m  M k , 8 8 5 0 .  K olor czarny, granatow y, 
kew erkotow y

8) Kupon na spodnie —  Elegancki m steryał na spodnie w yrobiony z za­
granicznej w ełny, największy rozm iar za 2700 Mk.

BET RYZYKA I K upujący niezem  nie ryzykuje, gdy* j»4H tow ar się nie spo­
doba. zw racam y nieniądze v  całości. Opakowanie i koszta pocztow e  
na rachnnek kupującego. Przy zam ów ieniu 3 odcinków, opakow anie  
1 koszta pocztow e na nasz rachunek . 8  i l 8

Skład sukna, M. BERNSTEIN I Ska, Białystok, ul. Kościuszki Nr 3 o.

MASKi
W f l R S Z A ^ H
N .SKfl 1S M. 3. fi 13".

ta a  a a  ta ta a  ti a e  a  a ci & a tu ud
Poszukuje si^

' "o w a ż n y ch  kup ców  ua
E ic k «e  i m!Ji<*js7,<vpierw- 

I >rzę !n e  (gospodarstw a 
i ro ln e , k a żd o g p  rod za ju  
: fab ry k i i p rz e d się b io r 

stw a.
Iw winien i Mnnoii-Mowj

MtfffflkrfMlULlo.
BBQ Ga8BO BBD aEBT0IS3

a

•  M k u e W t a B w a U i
Fabryka mydeł toaletowych 1 wyrobów kosmetycznych 

poszukuje na miasto Kr.ków  1 okolicę zdolnego

PRZEDSTAWICIELA. 823
Panowie, którzy w aptekach, składach aptecznych 
i sklepach perfnmer. dobrze są wprowadzeni I którym 
na dobrem stanowisku zależy, Zechcą oferty wraz 

z referencjami nadesłać do

i. linia. I. nmi i Mi -  iw. i i m  nr.

CUKIERNICY!! I
Rótne walce, prasy, stiuiki, tnoazyny do iry*6w,
różne etykiety Yównlcż do heibałników . 
Mfisło kakaowe, k tk ao  bonowe. Farby, 
sinaki. wanalinę s tou Aga. Agat eic. poleca

P. if s n u n . Watowa, Sto-Jerska Hr 16. lei 72-67.

Plan odfazdu pociągów z Krakowa.

TJ&aS&SV*Gpmu&& * i ■-

' te rn

puchowe, nn wełnie i w a ce , mn.orace, 
poduszki, pierze gęsie, powiiaeze dla nie­

mowląt ]>ncz P. T. lekarzy zalecane.

Stare kołdry i materace
przy muję do przerobienia.

M. MifiisiŁfticz, ul. Poselska 20.
B A C Z N O Ś Ć ! Firma moia jest iedvm  katolicką 

w Krakowie. która wyrabia uośeiel.
P o  sklopów nie lobię, .'rzo- c‘> S/nn.
P . T. P uh :iezneśr ma mrtint>.=ć za- 
opatrzyć s!ę wprost od nrom ic"»tn

■et kse w naaea— a n a r  f  « a a 'a r s ? j :»gv'.*" i n  * zm sm m

„Uczciwcść:‘
Biuro i jjoncys pośrednictwa orzy kapnie 

I torzedaiy —  Kreków, Podwale 3.
M a na sprzedaż 1 przyjm uje do sp rzed a ży : kam ie­
nice realności, folwarki, p erje le  oudowlane. pospo- 
darsiw a fabryki i t. d. —  Zastępstw o Biura |>omop 

skiego. —  Zarntw‘a spiesznie i naitaniej.

i

@i
« _ s _ jwm

Sirnł. 1 i H e .  1 Czrstoch. 11 atrkwf | Kolr.zu | Skim-łw 1 Warstrii |
0-50 16 Osób 2 27 1 3-17 1 ft-ts | 8'0:) | 9 * 5  | 1034  | 12‘50 | 1
6 42 2 POłp. 8-10 | 8-45 | 10 20 , 12-32 | 13 39 ! : 4*4) | 16-10 | II

1050 12 OsoD 12-27 13-27 | 15 24 | 18'05 1I-30 i 20 3'. j 22 16 | 11

SttnY I ( m a  j Stół*, i K irti | Nadam j Bębna | ' m i w a l
17 00 912 W 18-53 I 191 0  1 19 44 ! 0 2 6  ' 3 1 6  | 5 09 l 8'45 | 1

iT ir t  Iń k i* .  I Crtiioti 1 W n ^ t ! Fuluwli ^ (M jjjw .! ' s n m  1
19-35 14 W 21-11 | 22 20 | 0-40 | 3 63 | $ 2 5  | 6 *7 8'b l | 11
23 00 6 Poxp„ 0-44 I 1-23 I 8 07 I 5-30 f 6 40 1 7 44 1 fi 20 1 11

13 86 112 A Osob. T R Z F B iM ia  przyjazd 14 41 1 U

Trtkinia 1 liw itc n  Dmdiicu I Fuhwice 1
5 0 0 24 . 6-b7 | 8  50 | 7 31 | 0 30 1 11

Trzpb*«t« 1 Ihiodz te P.gtrtwkt! Bsanw. 1 Przrdw | f t f i ł  1 Prw i
6 0 5 206 Posp. 6 5 3  1 8 1 4  | 11-15 1 122 8  1 15«4  ! 2CT4 21 15 | IV

Trzebinia .  | Oświęcim j Dzi^iin | oiot.iwicł !

Cz-nn
od-
HZtlu

Nr.
poc.

Rodzaj
pociągu

K i e r u n e k
i  p r z y ja z d  d o  s tn o y j  w ęzło w y ch , w zgl. m a ?ą cy ch  

p o łą cz e n ie  od  noc.

1 1 4 0  26 uaob 1 2 3 7 13BO 14 II
1 4 4 5 1  112 15-51

Yrzob i'a ' l llb iłE "
16 4 5

ligirti"
17 -2 jf 

2 ' f l ł f ' ,

16-20
19-60

! II 
II

B 2 0 | 124 .4 25 10-57 11-36 12 34
ttjłitwjtgT 

12-40 T
Usilin

ls-oo
174 0

19 5 7  j 21 4 0  I 22 30
18 37 2010 26 56 *21 6 0 2 2 1 9  i .  3 5'i

Tinie
01 4 |  i Fosp. 1 4 1  ! 2 24

DpWta nfmiiw IPirewrrs”  Jaraslćwr WtaySr
5 1 93-29 i 4-16 4 ?4

Lwre
715 I

9 20 469 1 0 4 7  i 11 30  : 12-26
1 0 1 0 1
19-65

Osób
21-56
12-25 1 13 47 | 16 15 

23-0.3 1 0 8 )
'2  4  3 ; 4 1 ‘>

13 '4  
16 3fl~

1 IJL
5 42

! J  3 43 
I 17T 6  
: 2 3'T 

r 'V - 2 ^

14-28 
J180 9

7 3 *

16 25 _| ]
' 2 i - i 6 i r

J L L
i

6-40 
1 0  %

TARNÓW przyjazd 1 7 0 0 I
19-201 223

7 0 5 721 lirnH "
9-26

(Iwitł
1 0 2 9

723

20-55 613

i vi ro 
Tmów

22-17

22- ‘5

I RrenSw 11-57 
I RowiW-z 2-17

W in
21-10

i )

i

T

23 'O

11-00 611 18 10

SlrtżJ
1 23

1522

AOW! SlCl przyjazd 3 0 0
tiwbiMiRlj órii 13*P I 0” V 1
NłW1 $37 1l>-55| Knfl C? 20-25

Od VVI do 30/IK  *  
5  20 1 603  I Posp.

Tińś* | Slroti „I Hitf/f Słti! Jfrynka
6:49 I 3-47 1 10-04 1 13 07

Sanbor 63? I llrj 4_I6 I 9jhiI. 6*s5
_j3SfO 1 ?łU0r!_
10-40 i 13-25

Skawiia : Ri wnja i Ssrha
Od 1/X do 31AT 

9-00 I 610* ! Posp.
9-48 alf. 11-31

Wirtw.11-5’1
11-23

13 25 , 1213 | Osofc. 14-28 x*;w 3i i 
wjitw.rea* 1

16-42

1215 23.11 |
Widaw, fil*

116

[A ałM j

12 52

18 35

7ako ’4ii2 !

1001 iii

21-57 2152

34?4

7'5i) 1 J221

8-22 i 1411

K  10 : 1118 |

B o C I N I ś  przyjazd

u /r  e i 'C Z < »

6 20

a

9 Ofi

6-16

W1KMCZKA 
Skawina 1 5 0 1

„ 1432
Oś® i r  m 16-13

L2162 o

W M t t r Z S B  r,r, v - , 7,t 2 '’-5«

15-34K O C M Y R Z Ó W

I

I I
i ni

NASIONA
i r r  m ,p a s te w  h o , o g r c s o w e

k ie łk o w a n ie  x » g « r » r a i ł t o w a t ie  
p o le c a m y  w a g o n o w o  I w  p artyach  m nlfejazych

NAWOZY SZTUCZNE —  NARZĘDZIA ROLNICZE
w y s y ł a m y  n  M b i c s t n l t m 8219

„ROLNIK KRAJOWY", S M :

QRZS9!EN!E WM 
AGRAFKI

SZPILKI bo WLOI&W f
W WIKLKIM WYBOnZE PO  CELACH FABRYCZNYCH ! I
---------------------------------p o le c a ------------------   ;;

SPÓŁKA
| WARSZAWA, NALEWKI 9. i . Z E T r t S S "  WARSZAWA, HSLEWKI 9. ■’

| W YKW JNTM ENOW O ŚCI S E Z O ..O '2/E  i;

poszukuje posady albo per- 
soualu w m ie ć c ie  lu b  n a  

w si T

pswlnlen -

Wszyscy
k ió rz y  c h c ą  to w arv , p o s ia ­
dł óe, in w e n lH rz .z ie in o p lo fly
i t. p. s p r z e d a ć  lu b  k u p ić

powinni-
chcąc, aby ogłoszenia odniosły pożądany skutek,

ogłaszać -wz
w dziale drobnych ogłoszeń

Gońca Krakoufskicso ".
tu*..' ■ V • '  •*‘-i

I
i

1
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P O&NE OGŁOSZENIA
? P O '

V  s  » « « u  n  »e» i O ympsłyczns trun łtk a .  kraw-
O U  J K A J U  J O  „ 1 ,  p o sia d a ją ca  w y p r ą -  

■ “  " | w ę  i m ieszk an ie ,  n- iwiaże ko-
p n y :  ' ? zara :  n a  w si  posadfi i reSp 0 d(-tiryę w ce iu  m alry -  

nan :/vo ■ 'ki w  za *resi i i m onk:Inym  z m ężczyzna  
k i s i  ii.fi-li. Z g ło sjep ia  j te i ig en h iy m , p r z y s

<! > A d m in .  G ońca  | p r a w e g o  e h /T a k te r n  
i-, r a ' o a  Mod ^ P ry w atn a  | ;;2  dr> -JO. / g ło s z e n i a  do ad-

tS-...T:c.'-;n‘ . 7u0z J n i im s .ra c y i  G o ń ca  pÓJ . E l a * .
 — .. J S"1'-!1

C zsń -r  ir.ach >nik, k tó ry  u t r a e - r I _____________________ ___________
k ■ i ś;v a io ctw a  pod wf n 0 wynajęci* r.a zaw sze ,  sto­

rn wazy? rr-syi-ikie.’. •zuk* po-1  U  neezny. pięknie  n m cb lo w .
-a- .-swoim zaw adzie ,  e w . ; poiępj z wszelkie  nu wygodH-  

rnożś r » : 'ć ' i . io w ać  na obięoie  m i.  W a r n n e k  poślub ienie  mło  
-.tan  * "  1~Ł ~ ■■ ■ - - ..........................

i ' .  A M l E & S E  Z O  t C S O W E ZMIĘKCZA i USłJWA
C H Q L E K I N £ Z A  H . N i e m o je w S K i e g c  

K a m ie n ie  s c h o d k a  b e z  b ó lu . — A taki w z u p e łn o ś ć *  u s ta ja  5467
f l ń i a u i u  O c c s c ą t k o w e j )  Bói »■
w u l a w J 1 Sklolir-.odć do o h st .u k c

w  ;t i a c t i  . dołku p o d s a rc o w y m  ■lr i - s o h o ć / ą  się żebia (k jb w ew s h ia  w w ą tro b ie  
ikcyk U r y n a  cieinnn i m ętn a  lub te? b ezb arw n a  i;n-: w o J e .  ię -t " o b ło ż o n y  Gorycz  

i kwas w  usfardi. O d h ^ a r i o  gazam i.  W zd ęrta  i b u rcz e n ia  w kiszkach. Buie  i zaw ro ty  " łow y.  >  .r .a f io o s n e rw y w a n ie  
lO O dcziM  ł t a k i w ) .  W d-V:\u i w ątro b ie  s i ln i  « 6 ! ,  który  H;e i*cH '• » ; s tronie  ■■'. : krzyżu

ga »* łooiwk- w ż d ę e i a  b r z u c h a  rozsadzanie  dbber i parsa c n i  kiszkę ..toj-.-jws Bt. s j - b u  o r a ;‘“i ę l  Objawy :00,

-.wiska w g arażu  lub jako j d e j j przystojnai właściciel  
oo.U szofer ki zaraz.  ~ j k i .  Zgłoszen ia  pod . G d y  w  

do A dm in.  P ° “ j s e rc u  wiosna bndzi s e ‘  do  
8 2 1  _ ; ĄAmirT. Goucu. . 7 0 8 6

•■rzc-nm

rmiiryiowany urzędnik, m ający I |#aw ]|ar,
“  b . -letnią  p r a k t y k ę  k a n c e -| I V  o b e cn ie  n a  po sad zie  —

la t 23, przystojny.

ln;y,i>»ą. zuolny r a c h m i s U z  i • p ra g n ie  p o zn ać  p an n ę ,  która-  
. troi ir ku.-ow y szuk a o d - ^ j j v. posiadała  w łasn e  m ieszka-  

pow.edniłglo z a ię : i  ». Z g ł o s - t - , w  c e in m a tr y m o n ia l n y m .  
ni;i h s io w n e :  K r a k ó w  — P o d -  j Zgłoszenia p isem n e,  o  ile m o-  
y ó r t-e. ul. R ę k a w k a  L .  12.  { ż a o ś ' i  z fotografią ,  za  której

zw rot ręczę, do Adm. Gońca 
okazicielow i tysiącm arków ki 
Nr. 651.127. 8183

I S H K Z l i P A Ł

T sjtny zagraniczna do ma«ryn
pisai s -  ich, je d n o b a rw n e  Mp 

350 ,  d w u b a rw n e  Mp. 4 0 0 '  ■ 
sztuk a —  s p rzed aje  A m ery­
k a ń s k a  p r a co w n ia  n a p ra w y  
mas/.yn b iu r o w y ch  „NEPTUN*, 
S z czep ań sk a  7 , podwórzec.

Y1ATK0WA SPOSOBNOŚCII! 
" *  .Słownik geograficzny ziem 
polskich". Dzido zupdnls wy­
czerpana . jadyne w tym ro­
dzaju. 16 wielkich tom ów , 
o p r a w n y c h  w  póiskórtK , do 
sprzedania za 64 tysiące m a ­
rek.  W ia d ó m o ś ć  w  Admini- 
s l r a c y i  . G o ń c a *  pod „Sł«w- 
nik~-

Duiy barak drewniany i
g a z y n y  do przeniesi

r o i  ia  k o p ić

m a -
p rzed iesien ia  

Z a ch o d n ie j

Cashow i  rdłody. fntelig. po- 
'  aznkuje tą drogą tow arzy­
szki w cela  m atrym onialnym , 
która posiada m ieszkanie i 
um eblow anie Kromne. Zgło­
szenia poa .Przyszłość' do 
Adm. Gońca. 7302

ból w p lecach  i k la lce  J j ia r s i o p t :  u i prM strzał  . Niek'.e<iv w . , p i o t r  tó lr . . ) .  li reszc/.c. a a t u e  noty, łĄ?ta->.». ■

B f e s z v c h
CHHHT i. ■■

:nfonnacyi tin/i la : A p ttsk arz -fizy o io g  H. NfHiVłOJŁW5'<l. Nowv Swwiat 16,
■ m w a n w o o i  iii m ii i s

m . 17-
r PB * ■W HW 1

H

A R W O Ł A P g
“  czysto owocową 50°/„ cak^a, —  

twardą CfO k r a j a n i a , W skrzynkach 
po 10 k*i. po.eca

0 ’iro«“  Parowa Fańa Marnolady
W  T K Z E B IN I.

I I

| R O Ż N E  )l

Q 0  WYNAj ĘCpa pokój 
rh n ia z kom fortem  w

Ma poiscc .  W iadom ość: Kra
ków,
S;

i kn- 
w now o  

badając*”  się kam ienicy od 1 
m aja. Zgłoszenia tylko listawna 
z podaniem  w arunków  najmu 
i  odstępnego przyjm uje zgrze^ 
cznosci M arya H ajduków o., 
K raków , ulica K rakow ska 55.

Cdrtaplan do wynajęcia na go-
* dżiny, K raków — Podońrze. 
R kaw i. u 12 I. p.

dżiny, K raków — Podgórze, 
kaw ka 12, I. p.

jw. Rynek 37, 111 p. Zona j ~ ..................... '  “
-ym ańsk.i, 8 1 5 2 ' 7 * m ,,n ,B W t^ ljśa m a rk ł SUn-

] * »  gla na pianino, W ltd o  
Cprzedam tanio 16 tk iral w a b ' m ość Kraków  -Podgorzo, ni 
w  skinowycn bardza <j°nycn. {Rę-a-/ka 13, 1. p. 
W iad o m o ść :'' A dm inistracya
- G o ń c a  K rakowskiego*, Dn- j 7ęublanę artę  zwolnfenm, 
najsw skiego 7, I. p 6323 “  W ystawioną rzez p n ii
____________________  . jB isłb stocki na j u wieko Fran-
Cprzedam tanio sukienkę wet- J ciszek d ąsm ćek  s. k. nr. w

niana.m aną, granatow ą! rfowię
i kilka par bucików dam skich  
Nr. 36 i 37, rów nież now e. 
W ia d o m o ś ć  ul. Becka JoseiC' 
w-icza 18, IV p. olioyna. 8000

[  K U P N O  |

1901 r- z Brzezowki p. Rop­
czyce , Un ow .żnia się. 8263

?gubionę k artę zw olnienia na 
nazwisko Jó z«f Madujczyk 

z G tum ca, p u «. Chrzanów , 
uniewa/n>a sie 8265

j/o łyrk ę lub wózek dziecinny 
w  d o b r y m  stanie kupi 

Franciszek Da toń, A re ,ow 
K r o w o d e r s k a  4  17, z lis 'im i  
W oei Jan in y  Tyrow icz. 8236

7 gubiono skórkowy Dortfel z 
“ ■ papieram i w ojs1 owem i na  
nazwisko Dawid W yn isner. 
Szan. znalazca zechce się 
zgłosić do tejże firmy K ra­
ków, btradom  9  w podworen 

8264
jobre akcye. Zgłoszę- . . . . .  — ------- -

d .Akcye* da Adi i  j T jjb le n e  papiery w ojskowe  
( 7 0 0 i  “  na nazwisko Widlgns Ga-
«    1------r  ■Jrye'. S iepraw , pow . VrieU-
P.roguerye w W ielkopoisc* Ln- czka, klore nnieważnia się  

nip.. Jestem fAchowcfiOi. i 8267

k

pię. Jestem  iacn o w cem .! 
Oferta pod .Fachow ito* do
Adm. G ońca. 7003

ijjpiuinlo i kuchnie dobrze
**  utrzym ane, ktiDię. Ofert> 
w raz z podaniem ceny do 
Admin. Gońca. 7061

Wjfizytową suknie czarną ku- 
* *  pię i lakierki, czółenka 
Nr. 35. Ogłoszenia pod .H. N.“ 
do Goń^a. 7005

Vuplę maszynę do pisania.
Zglr szenia z podauiem ce­

ny do „G ońca- , pod L  1.000. 
7004

i^ t s y h o n i a l n b

: mętczyznę ze sfer inieli- 
■ g.v:iiov<jłi n aw iąż ; w esołą  

p o n d e n cy ę  niem iecko  
Zgłoszenia do Admin. 
od .M ala szatanka*.

n : n io J a ,  przystojnej, nie- 
!>jia iioszukaie  n/ężezy 

y.uę fi-ar eyo ,  bardzo in i - !i- 
. celu tow arzyskim , 

ffjjńłłąeei L do A dininistrrcyi 
u- ■ o !  .W esoła*. 7401

; i  Ir: ?Va w '■•ednim wieku,
•-* :■ - ..i :> iiucm  u rządzen iem

jpomosę w celu ma- 
■ m Zgłoszenia pod
■/r dc A dm iuistrafj i 

' rakov. skiego*. 81B4

l l i > 4 L j  stosujcie dla swycli 
m a m i  ą zle t; niBodżywio- 
nyeh żle w yglądających kra­
tową b. i ^uteczną N to  Fosfa- 
tyne G alena. D< nabycia B ra­
cia M ikoiajtys. K raków , Po­
selska 13. 8253

dostarcza Neo ro h a ty n ę  Ga­
lena, Dom Ageocyjno-Han- 
dl i * ; ,  M ichał Sło&zeński, 
Kraków, przedstaw iciel na  
Małopolslkę. 8254

UAsZYNY DO PISANIA, dąsy  
™  kontrolne przyjm uje do 
napraw y apecyaliata Juliusz  
H ecker, K raków , Marka 25. 

8076

l»arowa fab ry k a
ciast i cukrów

S T A N I S Ł A W  a U A G U l
w Jarosławiu

zaw iadam ia sw ych odbiorców, 
że fabryka jest częściow o  

w ruchu.
WyrsMs się

biszkopty, makaroniki, cf >ł, 
ka d e s e r o w ,  miodowniki 
m -rm eladę śliw kow ą i

b łeczn ą

W ie lk i w y b ó r

gospodarstw
od 10 do 30  m órg dobrej ziemi v cenie od 2-ch do 8 —a 
milj. Mk. 100 gospodarstw  od 35 do s K) m órg dobrej 
ziemi w ceuie ud 4  do 9 m>lj. Mk. 60  gospodarstw  od 
110 do 200 m órg dobrej ziemi w cen ie od 9  do 15 mili. Mk.
c n i  U f  A R I I  I od 200 — 1000 m órg dobrej ziemi w ce- 
r U L T T H n f M  nie od 17 do 40  m ilj. Mk.

Kilka dóbr ry<*er*irch. w szelkie gospodarstw a i folwarki 
z dobrem zabudow aniem , bogatym żywym i m artw ym  
inw entarzom , ora* restauracye, kaw iarnie, hotele, fnłyny, 
tartaki, dom y i wszelkie przedsiębiorstwa. Osiedlam  
każdego. —  Obsługa rzetem a. Na odpowiedź uprasza się 

dołączyć zrarzek  pocztowy.

Zgłosreuia nprasza.

M . K O W A LE W SK I
Biuro Agenturowe, P oznań
u  i .  S t r u m y k o w a  3 8 ,  T e l & f o n  2 4 7 8 .

Z dworefc tram w aj n i. 9  8204

!f W T O f W P f ł

Dwie sensacyjne powieści
11. wydanie

1. T a j e m n i c e  S a h a r y  Piotra Benoit,
roii lantyezna. f antast yczno-prrsrodni- 
cza  powieść, natfroozona przez Aka- 
dernię Francuską.

2 . Człowiek, który wrócił z tam-
t 3 $ 0  Ś w i a t a  G . Leroux’a, romans 
wstrząsając^'grozą tragicznych zdarzeń, 
przedscawia,ący zjawiska ze świata 
medyumizmu i spi*ytyzmu.

II. wydanie ohu powibsci na wyczerpaniu.
Jak  d ł j g o  z a p a s  s i a r c z y ,  p r z e s y ł a  A d m i n i s n a c y i  

wC o ó c r  K r a k o w s k i e g o "

obie wymienione powieści
za cene premiową

Mk 200*—
(juz z kosztami przesyłki pocztowej). 

Należytość na leży uiściś z sró"v

Dla P. T- Prenumeratorów BGońca Kra­
k o w s k ie g o *  w y ją tk o w a  c e n a  M k  1 Ó 3U

„SZCZUTEK"
li ■ n n - w !

ciast, 
wniki J  
i ja-1  j
6533 I

tuk tor odpowie izialny : Ludwik Gronuś

Jedyny w Polsce barwny tygodnik satyryczno- 
polityczny o tendencyach b e z p a r t y j n y c h .

Najpoczytniejszy organ satyry, śmiechu i hu­
moru, który rozchodząc sit; co tygodnia w na­
kładzie 20 .000  egzemplarzy dociera do najdal­
szych kresóv. Rzeczypospolitej. —  Współpracow- 
nictwo najwybitniejszych sił malarskich i literackich.
W tych dniach opuszcza prasę specyalny i bogato 
ilustrowany numer karnawałowy z rysunkami 
G . Grussa, S. Kellera, Kościuszkiewicza, oraz 
pracami literackiemi Henryka Zbierzcnowskiego,
W. Raorta, S. Przybylskiego, J . Guranowskicgo 
i wielu innych. —  W przygotowaniu specyalne 
®eea9©R9 numery: zimowy i teatralny, sisoaswsts)

Cena pojedynczego numeru 60 Mkp.
A bonam ent k w a r t a l n y  800 Mkp.

Specyalny dział reklamy artystycznej na 
wzór tygodników zagranicznych.

Wychodzi każdegc c z w a r t k u ,  wszędzie dc nabycia.

Adres kedokcyl i Admlitlstracyi
Lwów, ul. Zfmorowiaa 5.

i a  ̂ mggsHB m M g g j  «,
HruKaraia Ludt>v\u w Krakov.ie.

C t t A R A K T E R I
zalety, w ady. zdolności, r r z e  

i znaczoeie. iak postępow ać żfe 
by osi&gnąc D o w o d z e n i e ?  
Przyśnicie c h a ra s te r  pisma 
swój lub zainteresow anej o- 
»ouvr zskom unutnjcię im ię, 

i r o *  i m iesiąc urodzenia, ile 
osób pajbliż.zej rudziny : u l  
tych danych c-trvyjnaęie od 
u c z o n e g o  pst-cbografologj 
Szy;lera-Szkoin:ka.autora prae 
naukow ych ) f*sien. uoleconjm  
na.iKOWą szczeęó ana izę 
ch arak teru , określec--; wa-

! tn iejszyd i zdarzeń życ owych  
j Odpowiedzi na szczerze itd a -  

ne pytania. Cenne wskazówki 
i ra.1t -p raca  naukow ap. Sm  

|  larą-Sikolnikazeszezy-ona mtio- 
; 6 tw -m  odezw i podzięko* a A 

w poczytnych pism ach kri io- 
wyoh i zacraB iczuy-h . Analizę 
wys rła się po orrzym auin 600  
mit. Jeśii wziai r-)d ow agę. 
ze. w ysonanie analizy w yuJTgi 
k;lku godzin pofcażnr uni - 
słowei pracv, koszty ogłoszeń, 
pocztowe itp., wyżej oznaczo- 

M  na sum a nie mo4e -wydawać 
się zbyt wysoką. Dla badań  
o s o b n y c h  p riy : r .u ic  od g o d ;. 
12— 7. Nadzwyczaj ciekawej 
treści książki. Kataiog ilustro­
w any darmn w ysyia eig. Na 
w ysy ke dołączyć znaczek po­

cztow y.
Adrei Esycho-brafaieg Szyller- 
Szkolćlk, W arszaw a. W ydaw ­

nictw o Świt. Piękne 29.

®  ..........
Gwoździe od 2 do 6“
długis, w ładunkach tyłka 

Ciio-WŁgonDWTch. 5630

C y n ę  a n g ie ls k ą , 
PiIfTki, P ł a c h t y  
niaąrzamakair.sds kryeta ws- 
gond# — połtca zs składu 

BIURC TECHNICZNE

IłOłBSijW3 Of fri S'Jl K l ,
W KńAKOćrif. -- } ia r  rad.-- \ 
kirge 25. - im 2*80 J

łC*


